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w Dufzy Jemu wierney. ` 


Y Miłość Páná JEZUSOWĄ. 


ku nam grzelznym 
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to ief 
 Krotkie zebranie Zywotá Wielkiey 
Służebnice Bofkiey 
Po Siofiry MARYI 


| AAA KOK 
| Zakonnice Nawiedzenia Nayświęt- 
fzey Panny MAR LE] 
SZ Fráncufkiego iężyka na Poliki 
przetfumaczone, 
» do Druku podźne, 


kz Žakonnice eegoż Inftytutu Klafztoru 
Krakowfkiege. 
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Ze w boiu meftwem słyną w domu radą zdrową 
Lefczyń(ty, to z Herbowną Lew wyraża Głową. 
Ze zaś twe y Zakonnytn łafki brzmią pod ćieniem, 
Echo znaczy pod Pańfkim wychodząc Imicniem 
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FASNIE WIELMOZNZY 
| IEY MOSCI PANI Ž 
JOANNIE 
BARBARZE 
ESZCZYNSKIEY, 
Woiewodźiny Kalifkiey , 
PANI 
y Dobrodźieyce Nafzey. 


QY Bomiazána wielkie- 

mi lóśnie Úielmozney 
) W. M. M. Páni Do- 
ę SA órodźieyki Nófey Lá- 
kámi naynitfka náfa Kongregacya, 
żeby nieśmiertelną ich pamięć w po- 
+ winmey mdźięcznośći rvypľácáť mo- 
dá zadatkiem ; przy  doroczncy 
wią Nomonárodzonego Páná remo- 

A. af lncyż 


sh l 


lycyt málekr ,, bo wfczupłych žámi | 
knięty kartach, dle wielki z djfektno| | 
náfego opifanych Cnot przez ręce. M 
Matki Náfey po Koledžie lóśnie WIN 
©. M. M. P. y Dobrodźieyce ofidziąbw. 
ruiemy Prezent, Zymwot Wielebny klar 
SZugi Božey 4 Stofiry Nókey M aBlki 
RYI MAŁGORZATY ALAJIZY 
KOK ile w tym Zymośie W:M. M, ku 
Páni Dobrodžieyká przeczytafsLásensitko s 
tyle fiáwigmy mymownych aAfjektnc 
nafego tłumaczom, ktorych dla žegok A 
m lášnie ©. Dom W. A. M. P. 


J: Dobrodzieyki ńdrefniemy, żeby niesie m. 
śmiertelnym fiylem wieczyfią náj 

zá Łójki wdźięczność, zá Protekcyą) | RZ 
lóśnie W. W. M. M. P. y 


OA PAŁE PADAŤ PÁ PEŇ DÁ | 


zámox. Cnotách, Zakonne nafe nápi- 
kiato Pioro, to w fšyfiko Tasne W.W. 
mi. M. P.y Dobrodžieyce zá nay- 
rozy [karb w fercu (woim dond- 
cjia/adowónia  konferwować będzief : 
bnp kťorey fercu niemygasta o Honor 
ofki zarlimość , przečimko Sercu 
LĄBGZYSOWEMU paťaigca Mi- 
Mpść, ku uboffdu kommizeracya prze- 
iterpoko Swiątnicom Pańfkim ufimi- 
eklizna Dobroczyzność, znamięnitym 
clute (pofobem. Y nie darmo ordy- 
20a Bojka za Herbowny Kley not, 
ote w lášnie Wielmożnych BRZO- 
ud TOWSKICH Dom „oddšťž 
DI RZEMIE ; boś iuż z dimna 
| Strzemię Slug Bofkich lášnie W: 
oo. M. M. Páni y Dobrodžieyká 
mupdobaym przez naśladowanie Cnot 
ti Tegeli bo- 
ŚSzofira Nala A La- 

s8( KOK 


| 


xox, dla cnot y Imienia fibego drogą 


przed Majeflatem Bofkim byta Peri 


y laśnie W. W. M. M. P. y Do 
brodźieyka, drogie z Cnot przed Nad | 
bem y Z wielkiego V rodzenia perfon) | 
w Przezacney Ofóbie fmwoiey myrá | | 
żuf przymioty , ktorey dni wielki. 
V rodzenie, dni rozferzona po cat | 
Polfcze z naywiękjtemi Iaśnie 
śmieconemi , lóśnie Wielmozne 
Domámi Kollgácya, śni Dźiedź 
czne w Senacie Polfkim przez Al 
żenatow Honory, żadnegoby nie prą 
dóły waloru, iako [amá życia Ldśt 
U. wW. M. M. P. y Dobrodziej 


- świątoblimość „ktora ie wjfyfikie pr 


nośi prerogárymy , J nó 40 | 
u Páná BOGA y uľudži zásťupi 
effymócyą. Bo ktoż mie będzie f 


cowat owey nieporufoney M Pańjki 


„fer wlbániáťosti z „ktorąś pr 


-wne 


NIEENOPOM EE" 


ćiwne lat przefľych mężnie wfelkie 
) lprzyzmomáťaá laśnie GW. W. M. 
M. Dobrodžieyká ordynácye Bofkie; 
, [kto nie da dánku owey miedžy nay- 
, radnieyfemt zabówómi nie roz1g- 
czoney do Bofkich rzeczy áppliká- 
|eyr2 kto sie bedžie brať ná uw agę 


ra piekney y z rzadká midźióncy 


diego Dworu Dyrekcji , ktorą fikota 
, Pobožnosti názmáč każdy może. 
| (iec sáko ná Wielebną | Siofirę 
| Náfe ALAKOK zá iey. beroiczne 
„ |dkcye y Cnoty boyne Famory yťá 
„ (kz rozrzutne mylato Niebo; ták 
oby ldśmie Wielmożna W. M.M. P. 
„ly Dobrodźicykó, zá podobne Cnož 
| (dokumentá zá Talki, y ku ubo- 
 |gfm prawie wrodzone politomá - 
nie y láťmužny Dobroczynność Boe 
[ka nieporownńnemi koranuie fawo- 
fám. Ktožby tego zá ofobliwy nie- 
Ja( poczy- 
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. poczytał fawor, kiedy: Taśme Wiel 
mozná W. M. M. P. Dobrodzicyka 
z Stórożytnym. lóśnie Wielmożnych. 

LESZCZYNSKICH Domem miez 
rozdźielnym . dożywotniey  przyżaźni 
zdączona iefześ óbomiązkiem, w Rios 
rym cokolwiek zúáydonáť fię. może 
naydróż(ego, to wByfiko w Dom ten 
złożył Honor y Fortuna. Certuzg bos 
wiem zámfe o Herbowną Taśnie Wh 
LESZCZYNSKICH GŁOWĘ; 
naymyzke Dignitárffivá : bo x tey 
GŁOWY y zdrome rády odbiera Oy- 
czyzná sák ná niewypórtym Fuuda- 
meníte Kroletv[kie fioią Trony. Rog- > 
krzewila piermfy ten Fanor niepo: - 
rowuńnemi fajkami Bofka Opatrzność, 
kiedy takim I. 0. VO. M. M.P. Do- 
brodžieyke udarowdla. Potomfiwem s 
z ktorego I. W. Dom nieśmiertclną 
Sławę, Qyczyzńnó miemygasly „zas 


dvo TE YNET AST 


ficzyt, z Kolligomváne Familie potte- 
che, y. Ozdobe potomng odbierátg. 
leżeli kredy cát świat napeťarta , zaa 
Jami pier mfa zycia lndz zkiego y śmier 
či. Matka Ewa, obiášn ťa zey Imiey 
| z korrypomálá lepką Fortuna ž žaťo[ne. 
| tey przypadki I.U). ley Most Páni 
SZEMBEKOWA, Kánclerzyna 
W. Koronna; godna T.W. W: M. 
M. Páni Dobrodźieykz. Corka, ktos 
ra. tym m:ękfe pociechy. Mácierzyn: 
fkiey I. TV. WO. M. M. P. Dobro: 
dźreyki Edukácyi pieczętnie ım oczy- 
miśćiey piekną Rodzóielfiich Got 
Formę ná fobie.myraża. Nietýk one 
ńdluralna Symmetrya zywym. I- W. 
W: M- M. P. uczyniła obrazem, 
iako podobse wielkich przyšroto m 
lncámetitá, ktore tdk pieknem kolao- 
rami Macčierzynjka ma niej mykon- 
ważka Edukacja, że ktoby mw 
nicy 


niey uwazat, dlbo poważną w mg- 
-drych difeurfach biegłość, álbo pło- 
mienią w duchownych ćwiezenióch 
gorącość, albo mieośczędną ná ubo- 
gich largiencyą ; musi przyznać, že 
wfyfikie Mátierzyú/kie Informócye y 
przykłady w žyćiu y chwalebnych pro- 
cederách ná fobie prezeninie > y nie 
żylko Niebu pociechą, ále y wfyfikim 
w Oyczyznie nafey ief przykładem, 
ryfśelkich Grot, pobożtiośći y świąto= 
bliwośći. Y nie dźim, že tákich cnot 
Pań(kich wyborem y rodomite 1. W. 
W. SZEMBEKOW do šiebie 
poćiągnęłi ROZE , kiedy nieroz- 
dzielney miłośći obowiązkiem z 1. U. 
zlaczona Kanclerzem obádivá tež z 
Kolligowata Domy, ktore iák zacno- 
stig Džieť mielksch, ták odebraniem 
m Nagrodę Honorow świśt Poljki 
oświecdią. Niechže nam [ie godźi y 
ie mig- 


ZEE JA ET IÁ 


je między ofobiwe policzyć Farory, 
že do džiedžicznych Splendorom, kio- 
remi I ©. ©. BRZOSTOVU- 
SKICH Párenieli obádmvá šrviátá 
nafego iaśniey nád wfyfikie Słońca o~ 
świeca Narody Z Kolligováne Domu 
SZEMBEKO TVSKIE GO ťaczy 
ozdoby. Nie zgáfng nigdy w ták pio- 
kney [ere y affekiu iednośći ROZE, 
ná ktore fię fercá Rodźićielfkie oboy- 
gá 1. 0. ©. MM. Páňfivoy Do- $ 
brodźicyfiwo z pociechą /moią: zdpó- 


zruiećies nie wywiędną w pdmięći ná- | | 
fępniących wieków, gdy im wigoru te | J 


będą dodawóty ROZE,ktoremz teraz || g 
kwitną Xiążęce Purpury, Bifkupie In- e. 
fal, Senatorfkie Krzesła, Koronne ia 
Pieczęći, y inne w Koronie Dignitár- [BJ 
fiwd,y kioremi fie Nayjásnicyfy_ w JB 
Boju y w Pokoju m/piera Májefkat. = 


Niechcemy tu inftych fozodrą zelá A 


Nieba (M 


„ Niebódźnych I. W. ©. M. M. VA 
Dobrodžieykt wyliczóć faworom, bá. 
3 profiota Naka Zákonna, m śćistoy, 
zdirzymąna Klanzurze tegoby poirá- 

„fí nie mogli, áni ná fczupiey karcie - 

© podymy niepozornym fiylem. Pán 
|/kie ádumbromác. ŠPpleudory, y Heroi- 
[žne mypilać Cnoty. Ten tylko maya 
miek fy naieży Nám námieniť Jawor; 
ktory wbyfłkie inge fwoią przemyžfa 
Ceng, že ták zacnego ná Wleń (leiey 
Katedrze wL; W. I. M. X. KON. 


i : STANTYM KAZIMIERZY 


b BRZOSTOWSKIM, Bráčie (vn. 
ATZ Rodzonym, maf W. M. M. P. 
5 Dobrodžieyká lufuťará, iókiego fobie 
A dimno życzyć mogló Bifkupia Infudá. 
Ale, rownego nie záťaž micć bedžie. 
Góteby Tomy mielkiemi tego Cnotami 
nabpełuićby potrzeba, gdybyśmy chóia- 
M Zá. pochwal lego Zakonne náffe 
odma- 


o divažyť pioro. Bo komuž tayne me- 
fimo Tego zá Honor Bofki nieu(fróko- 
ne, y Paftorfka nigdy #ieufbiona nád 
Drecezy g fwoią czułość, álbo nieofiy- 
gla po Kosćiotách Chwaty Bofkiey 
Promocya, y mie z fatygowana m po- 
množeniu teyże cbwaty Bofkicy žárli 
most, wyfoki iego rozum, kiorym mie 
tylko trudne Kośćiota Bożego Intere- 
fa y trudność Krolefwą wibiera tu- 
Julty; ktory y Bifkupią godność , 
świątoblimie, y dobrego Sematorá do- 
Jkonóle w Ofobie (woiey wyraża przy- 
mioty, ážebý cótey nókey pokazał Oy- 
czyznie, ze tá 101 I, WW. BRZO- 
STOWSKICH Domu mwiafność , 
ze przed Bogiem iako y przed ludźmi 
cáťych Siebie ná Viťuge Oyczyzny 
wylewdią. Ták wielka z tąd Iáśnie 
W. W. M. M. Páni Dobrodźiey- 
Ki ozdobó, że do tik zacnego w Ko- 
strele. 


Gele Bożym Słeńcd Siefirzeńfką- | 

naf reldcyą. lak wielki Oyczyznie | 
zafczył , gdy. obojzá lóśnie Wiel- 
możne W. M. M. Póńfiwo y Do- 
brodžieyftivo , idko przeświętne ná 
Niebie Luminarze me przeffóżelie 
Splendorem wielkich Cnot fwoich 
Koronnych y Litewfkich oświecać 
Krójow. Nie maf. ták“ skrytey 
10 6iemnostiách [moich kondycyt s 
ktorcybyśćie promieniami Dobroczyn- 
mośći fmoiey mie dośięgły, z kto- 
rych že y má nas tajkdwa (pływa 
inflnencya Jczodroblimyc  lóśnie 
Úielmožney W. M. M. Dobro- 
dźieyki Łajk , zá ktore žebyšmy 
naymnieyfką Obligócyi Náfey my- 
pláčiť. mogli czafike, zá Naydroż-. 
prezent , Zywot Naymilšcy Sio- 
fry Náfcy MARYI MALŁGO- 

Sak RZA, 


RZATY ALAKOK, po Kolę- 

| dzie z głęboką Wenerdcyg w Re- 
ce lášnie Wielmożney W. M, M. 
| Páni Dobrodźieyki oddżiem , kto- 
| ra cokolwick Zakonnemu Nófemu 
| nie dofláie #pominkomi » to aay- 
drožfkym cółego šnnátá Skárbem 
Sercem Pand IBZVSOW Y M 
| nágrodži .  iednymże Domu 
tá maypierwka Strcá Pana TE- 
ZVSOWEGO Adoratorká fuka 
| Protekcyi , w ktorym žeh nay- 
| ofobliwfty Duše iey Kleynot Serce 
IEZVSOWE znalázľo. Y nie | 
* wątpi, že ią laśnie Wielmozna | 
w. M. M. Páni Dobrodžieyká 


m Dom fwoy ták ferdecznym przys- ` 


mief áffektem z iókim lášnie Wiel- 
| mozna ley Mość Pani Kanclerzy- 
„na Wielka Koronma Naygodniey= 


fa la- 


= [> Ti 7 B | g Te ę 40% 
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fa Tanie Welmozney W- M. 
M. Páni y Dodrodźicyki Gorkń, 
Serce przyjętą TEZ V S OW E. 
Bedzie to z miemółą lášnie Wiel- 
moznego Domu Slama, przed Pa- 
nem BOGIEM zasługą, JZNó- | 
fa wielką kanfolacya , gdy przy 
odebraniu prezemiu iego, y Na 
m Paúfka fwoię nežne p Otea 
keyg : tako». | 

Jaśnie Wielmożney 


W. M. M. Pani “ 


Dobrodźicyki, 


Niegodne fagomódise 
y naynižíze w Ghryftušie Sfugi; 


Sioftry 
Zgromadzenia Nawiedzenia | 
Nayśw: P. M. Klafztoru | 

Krakow fkiego. 


ODT NETE dk LIGOWA | 


BOCH 
| ZYIE JEZUS. 
[| KROTKIE ZEBRANIE 
|ZYWOTA, 
) | SIOSTRY MARYI 
a SR i 
IMALGORZATY 
|]. A TLAKU K. 
| Zakonnicy Nawiedzenia Nay- 
| úviesfey PANNY, przez ktorą 
| Pan náß IEZVS Chryfius obid- 
vif,iadk mu ief bórdzo mile y 
| przyżemne Nabożeńfiwo , do 
|  Naystodjiego SERCA lego. 

Jj mW Oprzedziłeś ią Panie słode 
| Až“ kością Dobrotliwośći two» 
| Sú iey, mowi Prorok Pańfki. 
Ażebys žrzodľo famo dos 

A broči 


RON | 
broći (woiey niefkoňczoney w Ser 
cu twoim Naysłodlzym zamykdią- 
ce fię, wlzyftkim nam odkrył, y do 
czerpania z niego falk y bľogoslá- 
wieńftw twoich záchečiť ? obaczy * 
tu każdy , tak Duchowny iáko y 
Swiecki, co może łafka Bolka w 
dufzy wierney ! y famego Boga we 
wfzyfikim fzukaiącey ! dozna iak 
"Boa ieft słodki tym, ktorzy go mi- 
Tuig, y iak hoynie nadgradza tyn 
-wfzyltkim, ktorzy nabožnie čigízko- 
éči y wzgárdy Serca iego Naysłod- 
fzego , dla zbawienia nafzego pod- 
içte rozpamiętywaią. Gałe życietey 
wielkiey Służebnice Bozey, było ie- 
daym naydofkonálfzym Aktem mi- 
dośći Pana Boca, Serce iey albo- 
wiem od pierwízego prawie ode | 
tchnienia fwoiego, aż do oftátnie- 


go 


BD (EB | 
go wytchnienia, nie wiedźiało , ál- 
bo raczey wiedžieť niechćiało , co 
to ieft kochać Swiát, czárta, y Ciało, 
lecz zaraz z niemowlęcych lat fwo- 
ich, wfzyftkę miłość ferca (woiego 
do miłośći Pana JEzusower y Ser- 
ca lego Nayświętfzego przeniosła. 

Urodziła (ie w Xięftwie Burgun- 
dyifkim, w Miáftečzku nazwanym 
' Peruz, z dźiećińftwa zaraz „pokazało 
fig, co w dalízych lečiech z. niey 
bydź miało ; iefzcze niemowlę, á 
duż ná cnoćie dobrze (ie znaiąca; ro- 
sły znią rowno z laty, pobożność, 
pokorá, miłośc wfalney wzgárdy y 
umartwienia. 

A iako Pan Boa wybrał ią dla» 
wsławienia tak wielkiego y zbawie- 
nego ku Sercu Syna [woiego Nabo- 
zeńitwa, ktore potym żarliwie čig- 

A 2 gnac 
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gnąć miało ferca kóre do mitos 
ści Bożey , tak też ferce iey wielką 
ku fobie zapalił miłośćią, y słufznie 
mowić fię može, że zaledwie żyć 
poczęła, zaraz y miłować Pana Boś 
GA nauczyłą fię „ poświącaiąc piers 
wiaftki wfzyftkich momentow žys 
čia fwotego , świętey lego miłośći. 

Od lat trzech uczułź w v fobie wiel» 
ką nienawiść grzechu, y prędzey 
śmierć obratáby byłą, niž naymniey 
„Boca obrazić , czego Rodžice pos 
ftrzegfízy, gdy czafem chcieli ią od- 
wieść od czego , albo iey zabronić 
iakicy rzeczy , dość było rzec, že 
to grzech , zaraz fię od tego fama 
oddalała , luboby była naywiękfzą 
w czym miała učieche : «poprzedzi» 
dá bowiem łafka Bofka rozum iey, 
abawienne iuż ná on czas w fercu 


Ň iey 
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iey wzbudzaiąc reflexye , ktore ią 
prowadziły do ćwiczenia fie:w.cno- 
tach gruntownych. +" 3%, 
Sam Duch Przenayświętłzy:; fal 
fię Miftrzem iey, y Náuczyčielem, - : 
w žyčiu Duchownym, obdäťzálacia 
darem modlitwy: nadzwyczaynćy. 
Wfzyftka. iey pociecha: była; trawić 
całe godźiny ‘ná modlitwie, y gdy 
czafem trafło'fię, że iey fzukaiąc po 
domu: znaleść: riei'możono , w kto- 
rym „kącie. klęczącey , znáydowáno 
ią zawłze <w: Kośćiele przed Nay- . 
święt(zym "SAKRAMENTEM. TĘ 

" Odebrawfzy: potym od Pana Bo- 
GA wielki dar kontemplacyi, nátych- 
miaft uczyniła ślub czyfłośći „kto- 
ry zwykła zawfze odnawiać ná: ká- 
zdey Mlzy Świętey. pód:czas pod- 
nofzenia Nayświętlzeg0 SAKRAMENTU 
A 3 Mia: 


DIER 

Miáfá wielkie nabożeńftwo doNay- 
šwietízey Panny , ktorey protekcyi 
ofobliwey częfto doznawała.  Bę- 
dąc raz paraliżem zarażona, przez 
lat cztery, gdy żadne remedya nic 
pomoc nie mogły, učiekľá fię z u- 
fnośćią do tey Matki miłośierdźia, 
oddźiąc fię iey w opiekę, uczyniła 
ślub poświęćić fię iey na służbę, w 
Zakonie Nawiedzenia; cogdy po- 
twierdziła , natychmiaft zoftała cu- 
"downie uzdrowiona. 

Do modlitwy przydała umartwie- 
nie wnętrzne, miała wielką niena- 
wiść śiebie famey, przytym wielką 
miłość krzyża y Čierpienia, nie by- 
Jo żadney rzeczy ták podľey y Ćig- 
fzkiey, ktoreyby nie uczyniła, y 
` nie ucierpiała boleśći dlaPaná Boca. $ 
Pofty iey były uftawiczne, palki, | 

S dylcy- > 


PIWIE, 

dyfcypliny, y infze ćiała oftrošči ; 
krępowała zeláznemi łańcufzkami 
ręce fwoie, tak mocno , że nie raz 
| wpiły fię w ciało, y zarosły ; ze ie 
potym z  ćięfzkim bolem wy- 
rzynáć musiano ; od lat dwunaftu 
wieku (wego, żiemiá goła łożem» 
iey byłá, trawiła więkfze częśći no- 
| cy na modlitwie, w nayćiężfze mro- 
zy. Aiáko zfobą famą furowie fię 
obchodziła , ták nad bližnim wiel- 
kie miśłś politowánie, ofobliwie ku 
ubogim y niedołężnym, widzieć ią 
było nie raz odeymuiącą fobie po- 
kármu, dla pośilenia ubogich , nie 
odfyłaiąc żadnego bez wípomoženia, 
famáich nauczała „nayprzedniey (zych 
Artykułow Wiary Świętey. 

Kto ią znał y widźiał na świećie 
żyjącą, mogł fzczerze przyznać, że 

A A 


Aniel- 


OE 
Anielfkieprowádżiłá życie. Naywie- 
kízy iey ze świata grzech, ( ktory 
potym ferdecznemi oplákimátá tząmi ) 
byť, że trochę zbyt przykłśdała fta- 
zania ftroic (ie iak nayprzyfłoyniey, 
lubo to było z woli Matki fwoiey, 
ktora ią częfto o to napominała. 
Tákowa nádzwyczáyna dofkona- 
łość, y wyfoka. cnota, dawała znać, 
ze ta Dulzą umiľowána od Bocą, 
nie byłą dla świata. Wzdychałą ufta- 
wicznie zá wolnością Synow Bo- 
żych, wfzyftkie ućiechy, y świato= 
we krotofile, morderftwem iednym 
były dla nicy, fam żywot Zakonny 
Raiem, y naywięklzą fzczęśliwośćią. 
Prosi tedy Rodźicow, aby iey po- 
zwolili wftąpić do Zakonu; długiey 
zażyli deliberácyi, nim fię odważyli 
pozwolić na ich oddalenie, "Trudno 


wyra- 


| 

| 
| 
| 
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wyrazić, jak wiele modlitw, pokut 
y oftrosči, ná tę intencyą odprawił, 
zażywaiąc rożnych ofob godnych 
do wyperfwadowania Rodžicom.,, 
|. ktorzy ná koniec uczynili ofiarę z 
| Ofoby iey Pánu Boau. 
Dobroć Bofka udárowáfá ią ro. 
zumem dobrym, rozfądkiem fłałym, 
gruntownym y przenikálacym.,. 
„Natury była dobrey, fercá wípániá- 
łego, pełnego męftwa „y odwagi, 
" fkromności y fafkáwošči przedžiwney 
Miała wielkie y žárliwe nabożeń- 
ftwo do PrzenaświętfzegOSAKRAMEN- 
Tu, przed ktorym zoltáiac, godžiny 
całe, zdały fię iey momentami. 
Mortyfikacya uftáwiczna , głęboka 
pokora , miłość włafney wzgárdy, 
| fprawowśły, że żadney w fobie nie 
, | uznáwálá cnoty , zśchowuiąc przez 
| cale 
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całe żyćie (woie, śćisłe milczenie; w 


tym co fię tkneło iey włafney ofo- | 
by. Pokrywśła iletylko mogła pod | 
płafzczem pokory świętey, wízytkie | 
Tafki od Pana Boca fobie dane, fta- 
róiąc fię, żeby nie przyfzły do wiá- | 


domośći nafzey. A boiąc fig ofzu- 
kania od nieprzyiačiela dufznego, 


ktory częfto y nayświętfze zwiodł | 
ofoby, całe żyćie fwoie w dofkoná- | 


tym pędżiła poddańftwie. 


Ták piekne y z rzadka widziane | 


przymioty wprowadza z fobą do 


Zakonu Nawiedzenia , do ktorego | 


wlzedfzy , ferce Oblubieńcowi fwe- 
mu oddała ; wolą fwoię włafną ná 
wfzelką dyfpozycyą świętego Posłu- 
fzeńftwa poświęciła. 


Starano fię pilnie 0 icy w dolko- | 


nałośći Zakonney poftępek, nie o- 
pufzcza- 
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pufzczano žadney okazyi, przez kto- 
| [14 możono probowść cnoty iey, 
ktora w krotce wielka fię w niey po- 
kazała, miała iuż bowiem zdawná 
“Herce wolne od wízelkich złych 
Zadz y namiętności , paffye umorzo- 
ne, y rozumowi poddane, mortyfi- 
kacyą zrzadka widžiána, w ktorych 
to cnotách ftarafa fię, co raz to bar- 
džiey pomnažáč , byłą głownym. 
„nieprzyiaćielem wfzelkiey fzczegul- 
nošči, y zwykłą więc mawiać, że- 
by tobie zá iednę poczytała poku- 
fg, y fame nawet myśli dobre, kto- 
„| reby naymniey przećiwne były po» 
| winnośćiom włafney iey wokácyi. 

"| Nigdy nie miała względu žadne- 
go na słąbe zdrowie Íweie, nale- 
.gaiąc uśilną prożbą ná Spowiedni- 
"| kow, y Przełożonych (woich , aby 
iey 


DJ 
iey niebronili obchodźic fię furowie | 
z ciałem fwoim, tako z naygłowniey- | i 
fzym nieprzýlačielem, y nim więcey | 
czyniła oftrośći, pokuty umartwie=|' 
nia, tym więcey usiłowała czyničs|! 
co iey było początkiem y powo- 
dem do otrzymania od Pána Boca! i 
wielkich łafk. 

Zimłodych lat fwoich, nie mos| 
gla fię przyzwyczaić do iedney po+| 
trawy, wiedząc to Rodźice, prosili, |“ 
aby w Zakonie do iedzenia tey pos! 
trawy nie była przymufzana, y kQ- 
traktem to przy obłoćzynach okre- 
slili. "Trafilo fię potym, ná końcu) 
nowicyatu, Sioftrá iedna służąc doj 
ftołu, zapomniawfzy o tym, podá-(! 
ła iey porcyą ztą potrawą , uśie-jii 
fzyła fię wielce, widząc żesiey,Pangi 
Boc -postat okazyą do umartwieniaj | 
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ie| wzieła z ochotą porcyą , potrawę 
| zládľá, z czego potym čiefzko przez 
cały dźień chorowała, co było Oczy- 
wifłym znakiem, iak wielki gwałt, 
(„uczynić fobie muśiała , zá ktore zwy- 
€ięftwo; nowe zaraz z nieba odcbrá- 
14 faíki y fawory. 

Niewinność ná Kizčie świętym.» 
| wziętą, do śmierói zśchowśła, we- 
„|dług świadectwa iey. Dyrektorow y 
i|Spowiednikow; ieden z ńich stuchá- 

o-|igc iey dożywotniey fpowiedźi, ná 
6.|pieć albo fześć: lat przed śmiercią , 

chćiaf siey rofkazać, aby była: te 
cujfwoie. fpówiedź fpilała, dla pokazá- 
dojnia potymm. po iey šmierči, niewin- 
i-|nośći żyćia iey, dla ktorey wyniosł 


je:|ią Pan Boa ná wielki ftopień Bogo- 


anymyślnośći : kto: nie czytał Zyworá. 


a, |Swiętey  Mótki Terefy, álbo Swie- 
á | tey 


k dia“ "32, 
(7 * me. M 


BWBŁ 2 4% 
4. ie 
My BE >. 33 


A. m We 
Z IaROBC” s8 


= 
w A du 
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tey Katarzyny Seneňfkiey, čzytáigč| 
tey świątobliwey Zakonnice, obá-| 
czy wielkie fawory y łałki nádzwy-| 
czayne, ktoremi z nieba obdárzona| 
była; doczyta fię częftych z Bogiemý 
kommunikacyi , krorych niektorzy, 
Duchowni Dyrektorowie nie bardzo) , 
approbuiąc, nie poznawfzy zrządzez| | 
nia Bofkiego nad nią, ganili (pofob) , 
iey modlitwy, zákazáli záftánáwiad , 
fig ná infpiracyach czułych, zá fat4 , 
fiywe fądząc, łalki od Pana Bogą , 
wžiete. Widzieć tu było w ofobiq | 

l 
| 


f 
| 
| 
| 
] 


jey wizerunk ślepego Posłufzeńftwaj , 
widziała dobrze wielką ku fobie; 
PanaBoca dobroczynność, uznawałą 
oczywiśćie , że fami Dyrektorowid , 
ofzukiwáli fię wfwoim rozumieniu 
y nie poymowali rządzenia Bolkied | 
go nad nią; była im iednak doj, 
fkona- 
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(| fkonale we wfzyftkim posłufzną, z0- 
| ftálac tak przez lat kilka, w ultá- 
wiczney kontrádykcyi co iey było 
| nayčiežíza, ze wlzytkiego cokolwiek 
| kiedy mogfá učierpieé w żyćiufwoim. 
Gzálu iednego będącey ná modli- 
twie pokazał fię Pan JEZUS, y rzekł 
(| iey.  Niefrófuy fie Corko mojá, 
|| wkrotce wybówiona bedžie/z z tey 
omylney y wątpliwey o tóledch mo- 
| ich, tobie dánych opinii, y poślęć ie- 
dnego Sluge mego, ktory ćwiczony 
będąc dojkonále , y śmińdomy drog 
svffytkich, przez ktore prowadzę my- 
| bránych morch, ten tie rezolwowóć 
[| będźie, y me mfyfikim obiážni wolą 
| ‘moig. 
| Sługa ten Boży, był Wielebny 
| Očiec Glaudyufz de Ja Kolumbier $0- 
„| etate Iefu, ktory ná pierwfzey z 
nią 
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nią rożmowie, uznał zaraz wielkie | 
fkarby {afk y darow Bofkich, dufzy | 
iey konferowanych, upewnił , że te | 
wfzytkie operácye, natchnienia , y | 
oświecenia od PanaBoga pochodziły, - 


roíkazať , żeby więcey nie rezyfło- 
wała Duchowi Bofkiemu, 'daląc mu 
wfzelką wolność fprawować w nieys 

co mu fię będzie podobało. 
Odebrawfzy takową od pomies 
nionego Oycá radę, dofkonale zo- 
ftała ufpokoiona, ktory uznaiąc Du» 
cha Bolkiego w niey, y wielką świą- 
tobliwość, wielce ią fobie powažaf, 
y fam brał ráde od niey w rzeczach 
do zbawienia należących, upewniá- 
igc, že zá iey modlitwami, wiele 
pomocy doznawał od Pana Boga. 
Wiadomo dobrze , gdy ten Očiec 
wyieżdzać miał oftatni raz z tego 
Mialta, 
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Miafta, zwierzył lie iey był wprzod 
| zamysłow (woich, ktore miał, pu- 
ščič fię w tę drogę, napifała do niego 
w te słowa: Nie miey Naymilfzy 
|Oycze radzę Wielebnośći Walzey 
infzego zamysłu, tylko ten , żebyś 
fic iak naylepiey przygotował ná 
długą wieczności drogę, bo nie dłu- 
| go żyć będźiefz ná świecie. Ob- 
láwiono iey bowiem było od Pana 
„Boca, že ten Očiec wkrotce umrzeć 
miał; lubo nie było ná ten czas ža- 
dnego do tego podobieńftwa, ftáto 
fię lednák ták ; iáko ta Swięta du» 
(zá, duchem Prorockim przepowie- 
dźiała. 

Zoftálac tedy pod rządem, tak 
świątobliwego Dyrektora, przy uftá- 
wicznych od Pana Boga łafkach, w 
krotkim czášie uczyniła wielki pos 


B ftępck 
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ftepek wdofkonátosci, miłość żarli- 
wa ku Ghryftufowi Pánu, ktorą z 
dziećińftwa ferce iey było zápalo- | 
ne, co raz to więcey pomnažáľá fię. | 
Jeżeli bowiem według świadectwa | 
Medrcá Świętego, Gant: 8 v. 6. | 
Milość mocnieyfza niżeli śmierć. || 
Słufznie mowić fię może, o tey |; 
świątobliwey Zakonnicy, że z miło- 
śći żyła umieraiąc, a umierała ży- 
iac; zaledwie przed Nayświętlfzym | 
SAKRAMENTEM pokazała fig, widzieć | 
ią było natychmiaft „ klęczącą iak 
umarłą z exceffu miłośći wlzyftkę w. 
Bocu zatopioną , z pofłury iey po- 
wierzchowney facno każdy doyść 
mogł, czym fię (erce zabawiało, y 
co kochało; lubo czyniła co mo- 
glá, pokrywaiąc łafki y upały mis l; 
iośći, ktoremi gorzała ; ile rázy z|: 
modli- | 


| GDO ER 
modlitwy wychodziła , wfzytka ná 
jśiłach uftawała, y znacznie słabiała, 
olobliwie odtego czaiu, iak iey Pan 
' |JEZUS uczynił podobną łafkę, iá- 
*|ko Swiętey Katarzynie Seneňíkiey, 
y Swietey Giertrudzie , odmieniaiąc 
iey ferce, zá iey włafne, dał iey fwo- 
ie, fpofobem oczywiltym, bo tey ła- 
fki ták wielkiey, do famey śmierdi 
czuła (kutek, przez pociechę ducho- 
wag y uftawiczny bol w boku lewym. 
|| Fawor ten niebiefki, w cenie nie- 
lofzácowáney, wzbudzał w niey wiel- 
|kie pragnienie do upokorzenia, do 
| |włalney wzgárdy, do zaprzenia śie- 
€ [bie famey, y do cierpienia, ktorym 
nigdy nafyćić fię nie mogła > zwy- 
"[kľá więc częfto mawiać: boię fię, 
Liżeby kiedy w żyćiu moim nie zná- 
i [fazť fię iaki moment bez 'utrapienia. 
B2 Natue 
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Natury byłź bardzo słabey, kom-| 
plexyi delikatney, gwałt uftawiczny [í 
ktory fobie czyniła w każdych okazy [í 
ach, iednym heroicznym był aktem, [u 
widzieć było w ofobie iey co mos[t 
ze falká Bolka w dufzy wierney y 
odważney, ktora miłuiąc Pana Box! 
GA. y od niego ieft umiłowana. — b 

Nie fchodźiło iey ná okázyách doli 
uftawiczney mortyfikácyi , tak ftro-lá 
ny ftworzenia , iáko y od nieprzy- 


lačielá dufznego , ktory nie mogach! 
przywieść do utraty łafki Bofkiey „|d 
rožnemi (poľobámi záľadzať šidlá nálli 
nie, z podžiwieniem olob z nią mic- 
fzkaiących, ktorzy nie mogli poiąć, |! 
lák mogła znieść y zčierpicé ultá- 
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ty|cierpieniu; y gdyby iey było posťu- 
j-|fzeńftwo święte nie wfłrzymywśło, 

uczyniłaby była fobie iáki znaczny 


Dnia iednego, uważśiąc Chryftu- 
fa Pana na Krzyżu woľáigcego, prá- 
gng, y reflektuiąc fie na wielką čie- 
lzkość, ktorą ná on czas, Zbawiciel 

o-|Cierpiał , chcąc go wtym naślado» 
pe [wác, poftánowifá we wfzyftkie Pią- 
gcjtki nie używać napoiu , co przez 
diugi czas zachowała, o czym gdy 
na liç Przełożona dowicdáiáf4, dźiwuiąc 
k-Hię wielkiey iey cnočie y umartwie- 
č, (u, nic iednak nie pokazniąc, suro- 
4. [Wie ią ztego ftrofowała, przyjęła z 
pokorą nápomnienie Prżełożoney:, 
y„ladzgc u śiebie, że tym wyftępkiem, 
1.pa wielką zasłużyła karę że fię fprze- 
 Kiwifa świętemu Posłufzeńftwu,kto- 
| B3 rego 
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rego ( mowiła ) dolkonałe wykoná- | 


nie, ieft nieomylnym znakiem , žel! 
y | 


Duch Bofki námi rzadži. | Znále- 


źiono po iey śmierći, sťomvá te, ręką || 


as cy włafną nápifane: Lubo Zbasj 


„» wičiel moy, ftat fięfam moim Mi- | 
„> ftrzem, y Nauczycielem, niechčiať| 
33 lednák nigdy, zebym kiedy co, 
„czyniła bez pozwolenia Przeťozo-| 
„ney moiey, ktorey kazał mi bydź 
33 dofkonale we wfzytkim posłufzną» 
„ták iako fobie famemu, uczył mię 
„, abym nie ufała fobie famey, wízy- 
„, ftkę moię nadźicię w nim pokłą- 
„„daiąc, y do iego świętey ftofuiąc 
„fe woli, obiecał mi, że ieżeli tg 
„, zachowam, bronić mię bedžie od 
„„ wfzyftkiego złego, nad to, nie kaj 
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„, zał mi {iç turbować, o żadną rzecz] | 
„, przećiwną, ktora mi fię kiedy tra] 


fić 
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fić može, upatruiąc we wfzyftkim 45 
| woli iego świętey. ši 

Dniá iednego Wielkonocnego s 
gdy dla pewney zabáwy, nie mo» 
| gła z Zgromśdzeniem bydž ná me» 
+ | dytácyi, uniosła fię trochę niečier+ 
pliwoščia, z czego nátych miáft ftro= 
| fowana była od Zbávičiela Pana; 
ktory iey rzekł. Wiedz o tym Cor- 
ko moid , že modlitwa postufenfiwá 
y fubmijfji, ief mi przytemnicýĎa » 
niz naywiękfka koniemplacya, Kto- 
re słowś ufpokoiły ią dolkonále,y 
od onego czafu, nie czuła nigdy ża- 
dney przećiwnośći, w tým co iey 
Przełożeni rofkażali. 

W infey okázyi, pife te stówa : 
Od tego czáfu, iak moy Zbawiciel s 
począł mię ftrofowść z moich wy- »» 
ftepkow, pokazuiąc mi fzpetność ;, 

B4 onych, 
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s» onych, olobliwie gániť mi furo» 
„» Wie; naymnieyfze omieízkánie re» 
„» (pektu, y rewerencyi przed Nay- 
s» ŚWIĘt(Zym SAKRAMENTEM, pod czás 
33 Officium, Mfzy Świętey, y ná Me- . 
»» dytácyách, wielą fafk ńá ten czás 
» byłam prywowána, dla iednego 
„, malego ciekawego Ípoyrzenia,lub 
«> gdym czafem ulżywaiąc słabości 
s» moiey, nie dość z relpektem trzy- 
„„małam (ie w obecności iego, lu- 
»» bo poftrzegłfzy fię, ferdeczniem 
3. Zá to źałowała, y o pokutę pro- 
„ silám. Dał mi y to do pozná» 
»» nia Zbáwičiel moy, że naymnicy- 
», [za pokuta, z posłufzeńftwa świę- 
»» tego wykonana, wdzięczniey(za_, 
»» mu była, niž naywięklze oftrośći 
as Z włafnego mego obrania. yzmykł 
23 mi częfło mawiać, że nic bárdziey 
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| nie (zkodži ofob6 Zakónym,iako ,, 
wyftępki przećiw posłufzeńftwu, a 
naymnicyfze zdałyby fię bydź, ká- Sú 


zda bowiem wymowká, albo zá- . 


4 niedbánie w tym, co fłarśi rofka- 35 


zuig „ ieft wyftępkiem znacznym „, 
w oczach Bofkich. Sámá kę ofu- ss 
kiwaf, mowił iey Pan JEZUS ) 
| przez dkty umartwienia, ktore czy- 
nif zmłafiej woli fwoiey , wiedz o 


| dm, ze ią to wfyfiko odrzucám , 


dako zepľománe owace przez wialną 
wolą, ktorą mam m wielkim obrzy- 
| dzeniu, ofobliwie w du(y ná sťužbe 
moig poświęcozey, y bdrdźiey mi 
fis podoba žážymánie wczófy w po- 
trzebie z postufeńfwa, niż. naywię- 
kfe furowośći z obránia wiafnego; W 
| przydała.  Doświadczyłam rego, ;, 
| nie raz,że gdy mi fię trafiło Uczy. ,, 
| nić 
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s, nić co bez wyrážney licencyi mo- 
„, iey Przełożoney, albo iakie odpra- 
;, wić umartwienie, zaraz mię Zbá- 
„, wičiel moy z tego ftrofował , y 
„, nie dopuśćił, ábym mu to ofiaro- 
s, wała, karaf mię także y zá to ; 
„gdym chóiała odprawiać dłużey 
„, ledno umattwienić, nad to jak mi 
3, było rofkazano; y usłyfzałam głos 
,, wewnętrznie do šiebie mowią- 
ss cy. _ Dotąd czynitáš dla mnie, te- 
ss raz co chcejš czynit,bedžie dla czár- 
„tá. Czego zaraz poprzeftałam >, 
„„ poftanowiwfzy u śiebie od onego 
„> czafu, prędzey umrzeć, niżeli nay- 
,, mniey od świętego oddalić fię po- 
„> stufzeň(twá, ktore iak było mife > 


„Panu JEZUSOWI, w krotce to | 


>, pokazał. 


Czafu iednego choruiącey , ćię- 


fzko 


a 
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fiko od roku w infirmáryi, gdy ią 


 Przełożona pofżła raz nawiedzić , 
prosiła iey o pozwolenie, aby 
wftała na Míza Świętą , przydálac: 
ieżli mi Pan Bog użyczy tyle śiły 
(bo ná ten czas dotego gdy tomo- 
wiła, żadnego nie było podobień- 
ftwa, była bowiem bardzo fchó- 
rzałą, y slába) przećięż upewnia- 
ła, że będzie mogła wftać, Przefo- 
żona pozwoliła , Zta iednak kon- 
dycyą, żeby nie rano witała, y że- 
by fiş nim vítanie wprzod czym 
pośiliła; To wyrzekł(zy Przelożona 
odefzła. Chora upragniona Komu- 
nii Swietcy, prošilá Infirmárki, áb 

iey zupełną otrzymała fálke , zeby 
_y wftálá y Komunikowáfá, co Infir- 
marka obiecała, nie rozumicigc, 
zeby Przełożona odmowić tego miá- 

ła. 
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ła. Tym czalem dopuścił Pan Boc, 
że chora predzey wftała , niż Infir- 
marce przyfzło mowić z Przefożo- 
na, ktora w chodząc do Infirmaryi, 
4 widząc chorą ubraną, przećiw wo- 
li y rofkazańiu (wemu, furowie ią 
ftrofowśła , pokázniac wielkie nic- 
posłulzeńftwo , y przywiązanie do 
właney woli ; rzekła iey ofro 
te słoma. Poydžiefz moia Sioftro 
na Míza Swiętą y Komunikowáč bę- 
dziefz , ale pońieważ włafna wola 
twoia , dajęć tyle šiť do wftania , 
kiedyć (ie podoba, mieyże ie też y 
ná to, zebyś fzłą trybem Zgroma- 
dzenia, wynieś fię zaraz z lnfirmó- - 
ryi do celle, zákázuie wlzelkich le- 
karftw, y wcząfow chorym przy- 
zwoitych, y żebyś fię tu więcey nie 
wracała do Infirmaryi , áž zá lześć 

Mie- 
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Mieśięcy, możefz przećię czafem ná- 
wiedźić chorych: przyietá to napo- 
mnienie z wielką pokorą y fubmif. 
fyą,prośiła Przełożoney odpufzczenia 
za (woie nieposłafzeńitwo, y o ná- 
znaczenie pokuty. Tu Przełożońa, 
y počieche ná fercu, y podźiwienie 
wielkie maiąc z cnoty ták wielkiey, 
tey Swiętey dulze, o kiorey potym ta- 
kowe dáťá świddectwo, bykąc do Siofię 
Zaromádzenia. Przez lat lześć , 
przez ktore miałam to Ízczescie s 
służyć wáľzym miłośćiom w Urzę- 
džie Przełożoney, tá Naymilíza + 
Sloftrá , nie była zdrowá > tylko 
przez te fześć mieśięcy, przez ktore 
nie kazáľam iey chodźić do Infir- 
máryi, czemuśmy fie wízyícy dži« 
wowáli, widzac ozczywifty cud fá. 
fki Bofkiey nad nią, sześć mieśięcy 
gdy 
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gdy fię fkończyły > poczęła zaraz 
chorowść, iako y przedtym , A lu- 
bo ćierpiała wielkie y uftawiczne 
bolešči, nigdy jednak nie prošifá o 
żadną ulgę; gdy iey zaś naymniey 
zelżyły boleśći , natychmiaft do 
wfzyftkich .powinnośći Zakonnych 
powracała; znaydowano ią záwíze 
klęczącą przed Nayświętlzym Sa- 
KRAMENTEM. 

Czśfu iednego w Wielki Piatek, 
powitawłzy , niedawno Z čiefzkiey 
choroby, prośiła uśilnie Przełożoney; 
żeby iey pozwoliła przez tę noc cå- 
łą zoftawść przed Nayświętfzym Sa- 
KRAMENTEM, CZEgO icy odmowić nie 
mogła. Pofzła tedy w wieczor do cho- 
ru; poklęknąwfzy: we środku, zofta- 
wáľa tak przez całą noc, do fame 
go Officium, ná ktorym ftaľa z dru“ 

giemi 
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| glemi, aż do famego koňcá ; zwie- 
rzyła (ie potym Przełożoney, że iey 
Pan JEZUS wtę noc udžieliť Czą- - 
| ftkę tey boleści, ktorą ćierpiał w 
| Ogroycu,krwawym pocac fię potem. 
| Nie mogła nigdy nalyčié fię 
pragnieniem cierpienia, łafki od 
Páná Boca co raz to więcey w dufzy 
iey pomnażały (ie, y to prágnienie 
w niey wzbudžáfy, o to co m tey oka 
zyi pile do Dyrektora fivosego. Moy 
Wielebny Oycze , niemafz widzę nic 
ftátecznego ná tym świecie , y coby 
mie čielzyc mogło, albo, konteńto- - 
wáć, procz famego Krzyžá Pana JE- 
zusa  Náuczyčielá moicgo. niebie- 
fkiego. Niech inši cielzą (ie z nim ze - 
fzczęśćia fwoiego ná GorzeFabor,co — 
do mnie,ia ná Kalwaryi u nog Krzys . 

ża iegozoftawść pragnę lłatecznie y 

niechcę 
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niechce wiedźieć inizey drogi; tylko 
ná tę Kalwśryifką Gore, tám do 
zgonu žyčia zoftawać pragnę, y u- 
mierać mnie famey codžiennie w 
pośrod nędze wzgárdy y zapomnie- 
nia u ftworzenia. Błogosławże W. 
moy Oycze, y džiekuy zá mnie.Pá- 
nu Bocu, zá to dobrodzieyftwo, y 
honor, że mie czyňi uczeftniczką 
Krzyża fwoiego, á proś Dobroči ie- 


go, żeby mię nigdy nie zoftawiał , 


bez čierpienia ná tym padole pła- 
czu, gdzie prowadzę żyćie pełne 
wyftępkow, co we mnie wielką fprá- 
wuie boiažň , żebym fię nie ftafá 
niegodną nosić krzyża iego, y ftać 
mu fię podobną. Więc z tey mi- 
łośći, ktorą mafz ku dobru dufze 
moiey, profzę Čie usilnie moy Oy- 
cze, proś tego kochanego Zbáwičie« 
Ja : 
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lá : niech nie odeymuie odemnie; 
tego drogiego fkarbu, ponieważ nie 
| może go nikt prawdźiwie miłować, 
kto z nim cierpieć niechce. Wiem 
ia to dobrze do siebie, że nie umiem 
ani dobrze Cierpieć, aňi miłować 
prawdziwie Pana Jezusa Odkupi- 
celá moiego, pełna będąc pychy 
|y wyniosłośći, pragnę iednák fer- 
decznie tego, y w pickło famo wpaść, 
bylem go tám dofkonale mifowáfa, 
y gdy pomyślę otym, že ieft takie 
mieyfce niefzczęśliwe , gdžie ták 
wiele dufz Krwią iego naydrożlzą 
odkupionych, ktorego przez wfzy- 
fikę niefkończoną wieczność miło- 
wać nie beda. ách isk mię to tra- 
pi! o iakżebym rada ia fama wfzy- 
ftkie cierpieć męki piekielńe ! by- 
lem mogła miłować Pana Boca tą 
G miło- 
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mifoščia, ktoraby go byli miłowali | 
wfzylcy či niefzczęśliwi potępieńcy, 
gdyby fię kiedy do nieba doftali; | 
ach czy podobnaž to! że tak wie+ 
le dufz nieľzczesliwych po wfzy- | 
ftkie wieki miłować go nie będą , 
o gdyby wiedžiano! iak wielkie» 
mam pragnienie Čierpicé y wzgár- 
dzona bydź , dla miłośći Boca mo- 
iego, trzymam żeby każdy z teyże 
ku niemu miłości chčiaľ mie w tým 
ukontentować. 

A że cnota ćierpliwośći nie zawi- 
sła ná amym tylko pragnieniu, prze- 
to zawfze potrzeba fię obawiać, y 
mieć zá podeyrzáne takowe zadze, 
poki famo niebo dobrze nie wypro- 
„buie, dopufzczáiąc rożne, przypad- 
ki przečiwne: iáko to oczywiśćie 
widźiemy w ofobie tey świątobli- 

wey 
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wey Zakonnice, ktorey życie dofko- 
nałe, korefpondowało pragnieniom, 
ktore miáťá krzyża, wzgardy y upo- 
‘korzenia. 

Miała Przełożoną zrzádka widźiá- 
ney cnoty y roftropnośći. Tá uzná- 
iac wielkie, y nadzwyczayne łalki y 
dáry od Páná Boca dufzy iey kon- 
ferowane, nieomiefzkała nic, przeto 


| to mogła dopomoc do poftępku na 


wyfoki ftopieň dofkonałośći, do kto- 
rego żeią Pan Boa deftynował, pro- 
bowałą ze wlzytkich miar cnoty iey, 
przez uftawiczne upokorzenie, do- 
puśćił Pan Boa , że y Sioftry w tym 
Konwencie, nie bardzo ią fobie po- 
ważały. Przełożona wżięłá z tąd o» 
kázya zá nic mieć iey cnotę, gánifá 
iey akcye, powątpiwała o drogách 
nád zwýčzávnych, ktoremi ią Duch 
Cz Bofki 
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Bofki prowádžiť, y z wielką furo- 
wośćią z nia fię obchodziła. Ta- 
kowa dyrekcya, czy nie byłafz do- 
ftateczna do zachowania dufzę > 
mniey odważney , mogła fię była 
słufznie ufprawiedliwić przed fwoią 
Przełożoną, bez naymnieyfzego wy- 
kroczenia przećiw dolkonałośći, ná 
wlzyftko iednak ściśle milczała, nie 
słuchaiąc pobudki (wey włalney mi- 
łośći. 

Tľamáczono, y wykładano ná złe 
wfzyftko , cokolwiek czyniła: czy 
to było z posłufzeńftwa świętego, 
czyli z pokory , zárownie wfzyitko 
cenfurowano. y ganiono , choroby 
za wymysły poczytano , nabožeň- 
ftwa zá iednę hipokryzyą, ná mor 
dlitwie wizyonarką nazywano, w 
Konwencie upokarzáno, na świecie 


wfzędy - 
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wfzędy obmawiana, | zewízad tra- 
piono y prześladowano. Z tym. 
fk iednak naymnieyfze fo: 
wo żalące fię z uf iey przez cáte 
žyčie nie wyfzło nigdy , y nie wi- 
dźiano naymnieyfzey ná twarzy ál- 
terácyi álbo fmutku. 

Nie ieden fobie gwalt czyni, gdy 
fię chce utrzymać od impetu páfsyi. 
w okázyi fobie przeciwney ; ; ale tu 
gwałt więkfzy, milczeć tam , gdźie 
zá iednym słowa wymowieniem s 
mogło fię uyść, niesłufzney konfu- 
zyi, na ktora (ie nie zarobiło. Tá 
ieft włafność cnoty wyfoce dofko- 
nałey, tey wielkiey służebnice Bo- 
żey, ktora nie moglá fię nigdy na- 
fyćić ćierpieniem, ani upokorzeniem. 

Dnia iednego , kraty Klafztorne 
do rozmowy z poftronnemi będąc zá- 

C 3 Pg 
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pirane od gośći, Przefożona + 
azála iey poyść do konfefyonału ná 
rozmowę duchowną z Wielebnym 
Oycem de lá Kolumbier. Jedna z 
Sioftr nie wiedząc , že miała ná to 
pozwolenie, ofkarżył ią, za co fu- “ 
rowie byľá ftrofowana przy całym 
Zgromadzeniu, y od famey Przefo- 
żoney > czy nie słufznafz rzecz by» 
ła, dla zbudowania bliźniego, y dla 
infzych wielu racyi , ufprawiedliwić 
fię y wymowić, śle miłość ku Pa- 
nu Bocu, y poćiecha Duchowna , 
ktorą miała widźieć fię wzgardzo» ' 
ną y upokorzoną, zamknęła icy u- 
fta, pzyięła krzyżyk ten z dziekczy- 
nieniem y z przedziwną fubmiflyą ná- 
šladuiác Proroka Pańlkiego , ktory 
o fobie mowi: Oniemiafem , y nie 
otworzyłem uft moich, boś ty to. 
uczy” 
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| uczynił. P/27:38. v.10 Niesťyfzano ni- 
gdy, żeby fię kiedy przed kim u- 
fkarżyć miała, y owfzem tym wię- 
| kfzy świadczyła afekt tym, ktore 
| iey były do tego okazyą, y ktore 
| ią lepiey martwiły , y upokarzały , 
iako otym dále świadectwo taż fa- 
maPrzełożona, o ktorey [urowey nad 
| nią dyrekcyi. iużeśmy mowili. Oto 
| co- potym pifaťú do Siofir K/afioru te- 
go. Widząc ia tę dufzę, tak wiel- 
kiemi od Pina Boca udarowaną tá- 
fkámi, á przytym wielką iey ku fo. 
bie przychylność y poufałość , ža- 
dney nie opusčifám okazyi, przez 
ktorą mogłam exercytowáč iey cno- 
tę. Potym gdy infza po mnie ná- 
Rala Przełożona , łafkawiey z nią 
poftępowść poczęła. Pike tedy fa- 
mó do mnie , te nafępuiące stowó, 
C4 Moia 
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Mojá Naymiliza Mśtko , rezolwuy | 
mię Walza miłość profzę , iako to |: 
bydź może, Zeby wták wielu dex 
fektow y mizetyi, w ktorych czuię 
fie bydź pogrążoną , dufza moiá k 
tak wielkim  paľáťá pragnieniem. | 
cierpienia , przynamniey ratuy mię 
Wálzá miłość liftownie, y pośil czá- 
fem tym pożądanym pokarmem, 
lubo dla nátury gorzkim, 4 żem ieft 
teraz ogołocona z fzczęśćia tego , 
bez wątpienia dla moicy niegodno- 
śći, żeś fię Walza miłość od nas od- 
daliła, ferdecznie ná to ubolewam, 
upewniaiąc, že mię żadna rzecz nie 
łączyła tak ściśle y poufale z Wá- 
{za miłośćią, tylko fpofob dytekcyi, 
ktorąś mie prowździła, zá co Wá- 
fzey miłośći ieftem obligowána., , 
nie mogłaś mi bowiem dać oczy- | 

wiltíze- 
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wiftfzego znaku miłośći dolkonátey, 
|iako gdyś mie martwiła, y upoka- 
| rzóła, lubo nie tak iák należało, wee 
| dług okazyi, ktorem do tego Czę - 
fto dawáłá ,iednak y to mię čielzy- 
|do, y słodźiło gorzkość żyćia tego 
| śmiertelnego, ktore mi ieft čielzkie 
y nieznośne bez ćierpienia, gdy fię 
zapatruję ná Zbawićielą nafzego ná 
Krzyżu zawiefzonego, nie umiem 
| iednak iefzcze dotąd cierpieć, iako 
potrzeba, lubo ferdecznie tego pra- 
gnę, co pokázuje, że nie miłuię Pá- 
na Boca, lakom powinna, á siebie 
famę zbyt kocham. O moiá ko- 
chana Matko ! iakże to left rzecz 
čieľzka , żyć bez miłości, śle czy 
podobnafz to, žeby kto miłował Bo- 
ea na Krzyżu wilzącego, bez zami- 
łowonia fię Krzyżą iego, zda mi fię 

żem 
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żem pod twoią dyrekcyą zofłaiąc, | 
żyłam befpiecznie, a dla tego że nie | 
raz (przećlwiałaś ię moim fkłonno« 
śćiom , ale ách! ftalam fię niego- | 
dna tey fzczęśliwośći, pragnę iednak [i 
zawfze, y bydź upokarzana , y čier» | 
pieć iák naywięcey dla lego miło» | 
śći. albo ćierpieć, albo umierać. O | 
moiá kochana Matko ! trudno fie 
mam odważyć prośić Pana BoGA 
o długi żywot, iako mię obliguiefz, | 
chyba z tą kondycyą, żebym wizy- 
ftkie momentá žyčia moiego trawie | 
ła ná uftáwiczney adoracyi Serca Pá- |. 
na JEzusowEGo, y żebym nie obra- 
żałą więcey Pana Boca, zoftálac we | 
dnie y w nocy przed Nayświętlzym 
SAKRAMENTEM, gdźie to Naysłodfze 
Serce ieft, iedyna moią na tym świe= | 
čie konfolácya. 

a 
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Tá ták wielka żądza cierpienia zá- 
lwfze miała {woy fkutek, nawety w 
tey famey dobrey opinii y ftymie, 
ktorą wfzyfcy generalnie zabierali o 
iey cnoćie y świątobliwośći, zdarzať 
bowiem fam Pan Boc okazye, przez 
prace wnętrzne y upokarzania po- 
wierzchowne, ktore ledwie iey Czę- 
ftokroč o śmierć nieprzyprawiły. 

Oto co ľamá o fobie mowi w 16- 35 
dnym liście „pikąc do Dyrektora fwo- +3 
żego. Naywyzlzy moy Náuczy- s 
čiel Chryftus JEZUS użyczył mi 3, 
wielkiey pociechy, czytśiąc lift od ,» 
Wielebnośći Walzey, iednak przez >> 
bardzo krotki czas, y to umyślnie +, 
czytałam ten bæ, fzukálac ia- s 
kieykolwiek ochłody , w Či - >> 
(zkim y przykrym ftanie , Wss 
ktorym mię chciał mieć wczafy s» 

mięs 
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ss mieľopuftne, kiedy ták wiele grze-h 
3> [znikow, dla mizerney učiechy Osby 
3» pufzczaią Pana Boca, y cięfzko goły 
s. Obrazái4, y zda mi (ie, że te dnij 
ss dla mnie fą dni pełne gorzkośći y 
s» boleśći , takdálece , że nie mogę 
» ani fmákowáć,„ áni (ie zapatrosjj 
s» Wáč ná żadną rzecz, tylko ná fa- 
»» Mego Zbawiciela moiego čierpig- 
33 Cego y ubolewaiącego, nad śle- 
»» potą ludzi tych mizernych, bole- 
» 13c wefpoł z nim, ktora to boleść 
», wikroś mię przenika , že (ie y fa- bi 
>, Má poznać nie mogę, wizyftko 
», służy za inftrumentá Bofkiey iego hi 
>> Ipráwiedliwosči ná moie ukaranie, 
>: láko wielkiey winowáyce y zľo-. 
3> Czyńce , tákdálece „ že nie mog 
>, nic inízego czynić, tylko fię ofiá- 
33 rOwać ná całopaloną ofiáre. Bo- | 

fkicy 
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fkiey 1070 fprawiedliwośći, y wiedz 393 
„sto moy naymilfzy Oycze, že gdy- ,, 
chy tby mie mifošierdžie iego niefkoń- ,, 


ly iednego wytrzymać momen- ,, 
tu. Wfzyftko to jednak dzieie fię ,, 
mofiw wielkim uípokoieniu: kontentuię ,, 
pith dig, że dobroć iego Bofka wyko- ,. 
"ár nywa wè mnie y przezemnie wo- s, 
«pila (woię świętą , y upodobanie, ,, 
ds y byle Zbawiciel moy był kon- ,, 
bob'tent ze mnie, dofyć mi ná tym. ,, 
; Nie rozumiałam, żebym była mo- ,, 
gła pilać do Wielebnośći wafzey, ,, 
gdyż w ftanie w ktorym zoltáie, ,, 
nic infzego czynić nie mogę, tyl- ,, 
ko powtarzac słowa Zbawiciela ,, 
moiego. Smuina ief dufá moia,áž 
nog do śmierć. albo y te. Bože moys 
oki Bože moy, czemuś mig opuśćił. Mat: 
> Bq | w Rozd. 

(ie 


vt 


SAD JN 
A wRoz.26. Vtym tylkoW ielebnošd j 
.33 wafzę upewniam , že nim więceyj” 
„, Čierpie , tym więkfze czuie prád“ 
„, gnienie, zoftawać z Panem Jezus] 
„ sEm ná Krzyżu, takdalece, że fig]? 
„> nawet obawiam,abytm zbyt nie brå 
>, tá fatisfakcyi y w famym čierpied|, 
„s niu. Nakoniec rezolucya ktorg mij’ 
s» przed fig wzięfa , ieft (puścić fig] " 
>> cale y poddać na BofkąProwiden= A 
> Cya nie pragnąć tylko wykonaniąj 
s» woli iego świętey, tak w pocie 
s, chách, iako y w utrapieniu. Niq" 
3, gdybyś nie wierzył moy Qycze; ti 
s» lak wielką mam praca pilać 0 tymi? 
s» do Wielebnośći wafzey, bo luba 
„, w tym com či wyiawiła o Ťafkách|“ 
33 Boca moiego, nic nie málz ze. 4£ 
»» mnie, y owlzem, boię fię, żeb i 
s, moiá niewierność w korefpondoq” 

waniu 
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waniu tak wielkiey Dobroči Bo- ,, 
ca moiego ku fobie, nie była mi ,, 
|okázyg wiecznego potepienia.., ,, 
Čierpig iedno męczeńftwo ,.gdy.,, 
mi przychodźi mowić o tym z ,, 
Wielebnością wálza. 

Czy nie widźifz każdy , iako ta 
m|Święta dufza pragnęła zawfze pro- 
| wádžié żywot {kryty y nieznaiomy, 
| mušiano ig przymušié pod postu- 

fzeńftwem, żeby była opilywśła wfzy 

| ftkie łafki, ktoremi ią Pan Bog uda- 

|rował, w czym tak wielką czułą 

e trudność, że fię 4ż ślubem mušiáľá 
obowiązść. 

Naypierwfza rzecz ktorą uczyniła 
wftępuiąc do Zakonu, był, wyru- 
jgować z pamięći woicy, co opuśći- 
|34 ná świecie. Uważała kraty do ro- 
| zmowy z poftronnemi iako meczár- 
| nią, 


A ABI CA 
nią, dla siebie y kiedy czáldm Prze- 


łożona przymušifa ią tam iść, po | 
krywółać wprawdžie pracą, ktorą w | 


tym miała, trudno iednak y wyra- 


źić, iak ten ákt Posłulzeńltwa, był . 


dla niey bardzo cięglzki. 
Oto co pilže w tey okázyi, do 
Zgromadzenia Sioftr de Paroc, iedná 


z tych, ktora była ich Przełożoną, | 


Sioftra náfza N. N. wpadízy ( iá- 
ko dobrze wiečie moie Sioftry) w A- 
poplexyą, my boiąc fię , żeby była 
bez SAKRAMENT Ow Świętych nie 
umárt4, rozkazałam Sioftrze Mátyi 
Małgorzaćie modlić fię czefto przed 
Nayświętfzym: SAKRAMENTEM, y pro- 
śić Pana Boca, aby przywroćił zmy- 
sły Sioftrze. chorey, uczyniła zaraz, 
co fięiey mowilo, y w krotce pos 
tym przylzľá mi powiedźieć, że Pan 
Jezus 


PRA. rm m e5 


Ba (EB 
fetus obiecał wysłuchać iey proźbę, 
z tą iednak kondycyą , aby uczy- 
nitá slub,že od tego momentu, Ofiáro- 
wać Panu Bocu będzie to, co iey 
može bydź nayčiežízego, to ieft aby 
|nigdy potym nieoświadczala nay- 
mnieyfzey przykrośći, gdy iey każą 
iść do kraty. A żem iuż wiedžiáfá iak 
wielką w tym miała pracą, tym bár- 
|dźiey pobudźiłam ią do uczynienia 
tego ślubu, co zaledwie wykonała, 
Siąftra chora natychmiaft lepiey fię 
mieć poczęła, y SAKRAMENTA Święte 
przyięła ; fpodźiewałam fię , że za 
|uczynieniem ślubu tego, nie miała 
| czuć więcey ták wielkiey w tym pra- 
*|cy, Pan Boa iednak chčiať,zeby fobie 
była áž do šmierči w tey okazyi 
|owałt czynifá. 
Poftanowiła mocno u Siebie, nie 


D pifać 


| 
o RASA | 

pifać do żadney oľoby, procz w o- |: 

ftátniey potrzebie, y to zá wyrá-| 


znym pozwoleniem y rofkazaniem; 


Przefożonychfwoich. Nigdy iednak| 


iey tak wielkie pragnienie, ktore. 


miała żyć nie znaiomą u wfzyftkich, 


lepiey fię nie pokazało, iáko z wľa- | 


fnych iey liltow, ukry wafá z wielką | 
pilnośćią łalki nádzwyczayne od P4-. 


ná Boca wžiete, obligowała (ekre. 


tem tych wfzyftkich,ktorym fie zwie-. 
rzyła fumnienia (woiego, wyciągała | 
tego uśilnie po nich, by palili lifty| 
iey; uczynionoć wprawdzie czego! 
Zadaľa, (ekret zachowano, lifty cho=| 


wano, ále tylko zá żyćia , po šmier-| 


či zaś ná wiekíze wysławienie do-| 
broczynnośći Bolkiey, ná zbudová-| 


nie wiernych, ofądzono zá rzecz sľu- 


(zna odkryć fkarb ten, y wfzyftkim | 


do 
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| do wiadomośći podać. Luboy przed 
fama śmierćią fwoią prośiła Przeło- 
żoney , żeby nigdy nie mowił o 
| tym, czego ie iey kiedy w konfi- 
| dencyi zwierzyła, ofobliwie w tym 
| coby iey mogło przynieść láka u lu- 
'dźi pochwałę. 

Cnota rak gruntowna, wyniosła 
ią w krotkim cząśie, ná wyfoki fto- 
pień dofkonałośći, y lubo prowá- 
dźiła żywot nader świątobliwy, nie 
| roznmiała iednak aby to czyniła, 
za sługę nie pożyteczną mńiąc fię , 
| obowiązała fię ślubem wiecznym , 
| czynić záwíze to, co uzna bydź do- 


E| fkonalfzego. Mato ieft ofob takich 


|y w famym nawet żyćiu Ducho- 
| wnym, ktorzyby to wykonali, y 
| zda fię, że do tych czas nie mieliś- 
1| my, tylko famę Świętą Matkę Te- 
| 2 refę, 


ENNER | 
rele. ktora miáľa te odwagi pełną | 
C notę, | 

Bierze tedy pozwolenie od Dyre- | 
ktorá fwego y od Przełożoney »y | 
czyni ślub ten w Wigilią Wfzytkich |; 
Św iętych, w ten fpofeb.  Czuiąc ia | 
w fobie uftáwiczny nieftátek, y od- | 
miennosé natury moiey, przytymu |, 
wrodzoną ulomność y słabość, nie- 
smiálábym żadnych Zbawićielowi 
moiemu czynić obietnic , gdybym 
nie ufala w miłośierdziu iego, y nie | 
polegafá ná iego Dobroći,maiąc wiel- | 
ką nadżieię w naydobrotliwfzym 
Sercu iego, dla ktorego miłośći czy- 
niç ten ślub, żebym tym wiernicy 
krzyžniac zmysły y pafłye moie przez 
uftawiczną pilność nád fobą , mo- 
gia tym dolkonaley miłować Bo- 
GA moiego, w czym niech mi raczy 

uży- 
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|użyczyć fáíki fwoiey  świętey , 


Naprzod, obiecuięć Bože moy, 


| że fię ftarać będę, aby wfzyftko co 


we mnie ieft, tobie poddane było, 


- [czyniąc zawfze, co uznam bydź 
dofkonallzego , y czym bárdžiey 


| ukontentować będę mogła Setce 


| 


twoie nayflodíze, y w tey intencyi , 


| żeby cię wfzylcy ludzie poznali, mi- 
; Jfowali, czćili, y adorowali. 


2. Niezániedbam nic , áni opu- 


| fzcze žadnego z exercycyi moich, y 


powinnosči Zakonnych Reguły świę- 


r |tey, chyba z famey potrzeby z mi- 
z | lośći, albo zpostuízeňftwá świętego, | 


ktoremu poddaię te moie rezolucye. 

3. Ciefzyć fię będę widząc in- 
fzych w eftymie y w powadze, my- 
ś 


|śląc fobie, že im to przynależy, á 
D 


3 nie 


das (54 NSSS 
nie mnie, ktoram powinná zoftáwáć | 
ükryta w Sercu nayflodízym Jezusa | 
Zbáwičielá moiego, zá may więkfzą 
poczytálac fzczęśliwość nośić krzyż |! 
lego, żyć w uboftwie, w zapomnie» | 
niu od vízyftkich, w zgardźie y w | 
upokorzeniu, choćby natura moia | 
poľná pychy, nay więkizą czuła prze» | 
Giwność. 

4. Będę cierpiała w milczeniu 
bez ufkárzánia (ie na to co mi fię kie- 
dy trafić może. 

5. Nie będę uchodzić przed ža-! 
dna okázya, ktora mi (ie trafić mo» | 
że do umartwienia , albo do cier | 
pienia, tak boleści ciała, iko y pra- | 
ce ducha , upokorzenia y kontá | 
dykcye_». | 

6. Nie będę fzukała ani sobie.s | 
prokurowálá żadney latisfakcyi, ani 

učie- 
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é lučiechy, nie pragnąc żadney wtym 
a |żyćiu konfolacyi, y kiedy Prowiden- 
g [cya Bofka ześle mi do tego iaką o- 
į |kazyą, ktorey uchronić nie będę fię 
„ mogła, ná ten czas wyrzekać fię be- 
w |dę wewnętrznie , wfzelkich uciech, 
4 Iktoremi fię natura delektować mo- 
„|że, nie myśląc nigdy, ieżeli mię co 

kontentuie, albo nie, ale żebym we 


3 | Bofkie_». 


3. Nie będę fzukać żadney ulgi 
„| ciału memu procz famey potrzeby, 
„| A ná. ten czas w proftočie proślć bę- 
„| dg według Reguły świętey O to, co 
„| mi potrzeba bedžie, to mię uwolni 
„| od uftáwiczney prace, ktorą mam 
dawać ulgę čiáľu memu , boiąc fię 
„| w tym zbytku y piefzczoty. 
| 8. Przelożony moiey, całowitą 


D4 daię 
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dále wolność, dyfponowść ze. mną, 
jak fię iey będzie podobało, przyi- | 
muiąc z pokora y ziednofłayną o- 
chota, wízyftkie zabawy , ktore mi 
náznáczy, tam więcey oświadczając , 
welołośći, w ktorych naywięcey ná- 
tura mieć bedžie przeciwności. | 

9. Poświęcam y oddaię cáľowi- 
čie ferce moie Naysłodfzemu Sercu 
Pana |ezusowEMu, w ktorym čielzyc 
fię y fmucić będę, według lák mu 
fię bedzie podobało, nie chcę fig wię- 
cey odtąd y do mnie nawet fimey | 
interefować, zofławuiąc iego Dobro: | 
či Bofkiey, wfzelką nademną y ze» | 
mną dylpczycyą , iako, całopalona | 
ofiara, do zadney nie wiążąc (ie rze- | 
Guy; tylko żebym go miłowałą y w | 
milczeniu cierpiała, | 

10. Nigdy nie będę uważáć de- | 
fektow drugich, 4 gdy będę obli» | 


gowa- 
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4] gowana mowic o nich, czynić to bę- 
hl. de w miłośći Naydobrotliwfzego 
«| Serca Pana [ezusowEGo, myśląc fo- 


|| bie czy radabym ia też była, aby fię 
| tak ze mną obchodzono, 4 gdy po- 
ftrzegę iakiego wyftępku, ofiarować 
będę Oycu Przedwiecznemu, iednę 
cnotę Nayflodlzego fercá Zbawicie- 
lá moiego, przečiwna temu wyfle- 
| pkowi, na dofyć uczynienie Maie- 
ftatowi iego Bofkiemu: * 
"| 11. Będę miała zá naywierniey- 
y | fzych Przyiaćioł tych wfzyftkich kto- 


«| rzy mi cięfzkość láka uczynią, albo 


mię w czym zalmucą, lub o mnie 
| zle mowic beda, fłarać fię będę od- 

„| dać im láka. ufuge y dobrze im., 
| uczynić. 

| 12. Starać [ie będę nie mowić 

„| nigdy o fobie famey, tak dla pos 

M. chwały 


UO NER 
chwały, iáko y dla ufprawiedliwie- | 
nia fię w czym. | 

13. Nie będę fzukała przyia- | 
zni u żadnego ftworzenia , procz ` 
gdy mię do tego. Naysłodfze Serce + 
Pana |rzusowE pobudzi, zebym | 
infzych prowádžifá do iego miłośći. | 

14. Starac (ie będę we wfzytkim 
y poddawać nayswictízey woli iego. 

15. Stárac fi będę, abym fie |. 
nigdy dobrowolnie nie zafłanawia- | 
fá na žadncy myśli, nie tylko złey, | 
ale y prozney, uważać (ie będę iá- | 
ko uboga fľužebnicá w dómu Bo- | 


żym, „włzytkim poddaną , przyimu- | | 


iąc zá Jólmużnę cokolwiek mi. bç- 

džie dáno; uznaiąc , że wiele dla». 

mnie záwíze czynią. | 
16. Nie opufzczę nigdy ile tyl- 

ko będę mogła, dla żadnego re- 
fpektu 


8=)59) (GEE 
' | fpektu. ludzkiego, albo dla prožne. 
| go vpodobánia fię ftworzeniu , ża- 
' | dney okśzyi , ktoraby mogła przy« 
| nieść láka wzgárde albo upokorze- 
nie w oczach ludzkich y ćiefzyć fię 
| będę, gdy moie flowa y uczynki gá- 
nić y cenzurować będą ,znofząc wizy- 
ftko ćierpliwie, dla miłośći Serca JE- 
. | zusowEco, y łączyć fię będę do za- 
| słog iego Nayświętlzych. 

17. Nie wymowię nigdy Bowá 
| żadnego, aniuczynię nic takowego» 
«| coby fię nie miało śćiągać na wię- 
kfzą chwałę Bożą, y zbudowanie 
bliźniego. pomnažác fię będę w 
cnotách świętych y w fłateczney 
wierności, w dobzze czynieniu, we- 
dług świśtł4 y poznania, ktore mieć 
«| będę, ftrzegąc fię naymnicylzcgo 
« | defektu dobrowolnego, ktorego gdy 


nj 


i 


INCC NE E 
fię dopufzczę z uľomnošči nátury- gd) 
moiey, karać go będę záwíze sl | m 
w fobie przez odprawienie pokuty || ko 
iakiey y upokorzenie. | ky 

18. Będę zawfze mieć pilną ftraż|| 
nad foba famą, ábym naturze mo- | prz 
icy wniwczym nie pobľažaľá , ftrze-|| igr 
gac fię icdnák fzczegulności, ktorey | iey 
uchodzić prignę we wfzytkich oká-| (it 
zyach. Na koniec, chcę żyć bez již 
woli włafney, y inklinácyi, 4 we» | ob 
wizyftkich przypadkach żyćia niniey- | io 
fzego, powtarzać będę fercem y áffe- v 
ktem słowa Zbáwičielá moiego .| yd 
Fiat voluntas tua. Matt: 26. ju 

Uważaiąc zaś liczbę wielką Pun-| ( 
ktow tych, ktorem Bogu meiemu | m, 
poprzyśięgła, obawiam fig , żebym ine 
w ktorym nie wykroczyła; to mie [nj 
tylko čielzy, żebym fię była nie ode | 
ważyła 


SINNER 
ważyła ná uczynienie ślubu tego, 
gdybym wprzod nie byłą upewnio- 
Uj na temi fowy Zbáwičielá moiego, 
ty| ktore wyrzekł we wnętrznie do Du- 
, fzy moiey. 

Czego [ie obawiaf, kiedym ia juž 
przyrzekł zá čiebie, y flaďem fe two- 
19 rękoymią, iednosť áčisťa miłośći mo- 
SY | žey z čoby, przypominácii będźie pilną 
i| ńtlencyg , ktorą mój mieć nad fobą, 
tiz milość browódźić čie bedžie sy 
Y| pobudzáť do Jatisfakcy , zá popet- 
J-| nione defektá , przez upokorženie y 
| offrośći ciała, Ktore Rowá wielką 
w duszy moiey fprawiły konfolacyą 

y ufność. | 
Czy nie widzisz * tu każdy , co 
nu | moze fálká Bolka w duszy -odwa- 
1 | zncy, wierney y całym fercem PA. 
ię ná Boca miłuiącey. Trudny w pras 

(la 


SA || 


l 
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wdźie zdać (ie bgdźie nie iednemu 


| 


ślub ten do wykonania, bo prowa» | 


dźi do wielkiey mortyfikacyi, y do 


pilney we wszyftkich okazyách nád | 


fobą attencyi , ale miłość, ktora ni | 
gdy nie mowi dosyć , láko ią do | 
uczynienia ślubu tego pobudziła , | 
tak tež y do wykonania iego do-| 


pomogła. 


Ktorąkolwiek obligócyą bierze 


przed fig; rzeki icy raz Pan LEZV S, 
by ich maywięcey bylo, uczyniś| 


mfyfikim zadofjć, ieżeli mnie iedynie| 


y dbezprzefłannie miłować bedžieš, y 
mnie famemu fidrdiąc fig me rvfs- | 
fkim upodobać. Niech milost má-| 
-iá będźie obiektem y początkiem mfy- 
#kich (braw y uczynkow twoich, koń-| 
cem pragnienia tmwoiego, A iedność 


czyfey miłośći moicy z tobą, pržypos| 


minać= 


BR) (63)(25R 
| zuináčii będzie uftówicztią ditencyą, 
| 0 poyśrod wielości (braw twoich. 
| A ze cnota prawdźiwa y świą- 
tobliwość nadzwyczayna, nigdy fię 
ukryć nie może » lubo częftokroc y 
w samey swoley okazáľošci , znay” 
duie wiele przećiwnośći. W yniosł 
Pan Boe tę Świątobliwą Zakonnice - 
| na wyfoki ftopień dofkonśłośći , y 
„chčiať , aby cnota iey Swiętym ie- 
go podobna była , ktora zá [oba 
ćiągngła upokorzenie, wzgardę , y 
kontradykcye. 
Starała fiş uśilnie', iakośmy iuż 

-| namienili, żyć nieznajomą y w zá- 
«| pomnieniu u wfzyftkich, prowádzié 
| żywot (kryty, ukrywać ile tylko mo- 
„| gla pod płafzczem pokory świętey, 
fi] y talki wielkie, ktore od Páná Bø- 
GA odbierała, y dobre uczynki fwo- 


KJ 
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je, ale cnotá wielka y rzadko wi- 
dziana , znaczną od infżych ofoby 
iey czyniła dyłłynkcyą , reputácya 
o iey świątobliwośći, dáleko zaszła. 
Wfzędy nie zwano iey ináczey, tył- > 
ko Świętą Zakonnicą. Tu Bolka 


prowidencya , ktora wszyftko mą- | 


drze y ná lepfze nálze od pocza- | 
tku rozrządza , dopuśćiła ; że taż 
fama, tak wielka o iey cnočie efty= 
má, była okazyą niektorym osobom | 
do exercytowania iey ćierpliwośći. | 
Niechcę fię tu (zerzyé z opisowa- | 
niem obszernym wízyftkich iey cnot, | 
y áktow heroicznych. Ten ktory 
pisać bedžie żywot tey flugi Bożey, 
znaydźie czym napełnić całą nie || 
máľa księgę, dopiero ná ten czás | 
każdy obaczy przedźiwną iey Cier- | 
pliwość, y niepoięte rządzenie Bo- | 
fkie 
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fkie nád mia. ktory dopuśćił , ŻE» 


(| przez długi bardzo czas w ufławi- 
,| czńey wzgardzie zoftawała. 


Olobá iedná znaczna ffysząc mo- 
wiących przećiw tey pobožney du- 
fzy , przyftała natychmiaft ná ich 
żdanie, y nie kontentuiac (ie tym, 
oľadzitá za rzecz słufzną , aby tym, 
ktorzy fobie cnotę iey powažáli, 
wyperswadować, ze fig nie znaydo- 
| wało tak, iako rozumieli, dowodząc, 
Że to tylko fzczera obłuda; zwali 
ią wizyonarką , hipokrytka , ktora. 
chcač fię pokazać świętoszką przed 
ludźmi, rożne wyrabiáfá dźiwy, peł- 
ne chimer y ofzukánia, y tym po- 
dobne zmyślaiąc ná nie rzeczy, 
wzgardą y naštniewilkiem. Coż 
| czyni ná to nasza Święta, y čier- 
| pliwa dufza , oto boiąc (ie, żeby 
| prawdźi- 


EOC | 
prawdžiwie nie byłą oszukana, iak 
rozumiano y fądzono, ćięfzkie z tąd 


z. OWIEWJ , O ( 
Čierpiaľa prace, oto co famá mowi 


o fobie: Widzę, że z wízyltkich | 


ftron śćiśniona ieftem, á nayčiežsza | 
mi ieft , że fię widzę bydź igrzy- | 


fkiem iednym nieprzyjaciela dulzne= 
go, uznaię że słufznie ponoszę tę 
káre, ponieważ nie tylko żem śie* 
bie same olzukała moią obłudą, śle 
y wiele inszych mogłam zwieść , 
lubo mi fig zda, żem nigdy niepo- 
myśliła czynić to, muśi 1ednák tak 
bydź kiedy ten wielki SługaBoży N. 
tak fadži o mnie, mam zá co Bocu 
moiemu džiekowáč, že go tu zesłał, 
aby odwiodľ od oszukania tych 
wizyftkich, ktorzy tak łacno trzy- 
mali dobrze omnie. | O iáko mu 
wielce ieftem obligowána ! y upe- 

wniam; 
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wniam, že nić mię ták nie Cieszy, 
` [iako to, że wiem, iż wiele osob ieft 
uwolnionych od oszukania w tey 
dobrey o mnie opinii; ia też przez 
to będę mogła nagrodzić fprawie- 
jdliwośći Bofkiey, y zoftawać ná po- 
tym w całowitym u wfzyftkich zá- 
pomnieniu, y toć mię famo čielzy, 
y flodži wszyftko cokolwiek čier- 
pieć mogę. 

| Nabožeňítwo do Nayfľodízego 
Serca Pána JEzusowEco , dla ktore- 
*|go ogłoszenia, od samego Pana Bo- 
GA obrana była , nowe przesládo- 
wanie śćiągnęło ná nig, ktore tym 
bardźiey było iey ćiężfze , że po: 
chodziło od tych famych, ktorzy po- 
(winni byli bydź naypierwizemi do 
approbowánia, y przyjęcia tego Na- 
|bożeńitwa, o ktorym zaledwie mo- 
l E2 wić 
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wić poczęła, natychmiaft ią znowu 
wizyonárka nazywano, nie poymu- 
iąc nawet fami oco im fzło, záka- 
zano, aby nigdy nie wlpomináfá o 
tym Nabożeńftwie,co wiernie wyko-| 
nała dotąd, aż Pan Boc, ktory fami 
ieft Panem ferc náfzych zniewolił fer-li 
ca tych wszyftkich, ktorzy byli 
przeciwni, ták dalece, że ná lat dwie 
álbo trzy przed śmiercią , to grune| 
towneNabożeńftwo, ná wielu miey-| 
scách ápprobowáne y ogłolzone by-|l 
to, z wielką iey fercá pociechą. 

Slusznie tu mowić (ie može, želk 
za dni wieku naszego Zbawiciel Pan g 
zgromadźił w ofobie tey świątobli-|n 
wey Zakonnice, wszyftkie łafki fwo-l 
le y dary nádzwyczayne , ktorych 
przeszłych wiekow , zrzadká ktore=lC 
mu z Swiętych fwoich udzielił 


| ae) (69) (SBE 
[niosł ią naprzod ná bardzo wysoki 
a. ftopień kontemplácyi, czeíto poká- 
ojzował fię iey fam, y rozmawiał z 
0-|nią towarzyfko, iako niegdy z Swie- 
int Mechtyldą y z Giertrudą, odebrał 
er-fiey ferce, własne daiąc fwoie Prze- 
ilúayšwietsze wzamianę , Íposobem., . 
ejrówny m láko Swietey Kśtarzyńie Se- 
n.|neńfkiey ; zoftáwiť w čieleicy uftá- 
y-|wiczny y czuły znak fáfki ták wiel- 
[kicy, nie mniey iako Swietey Mát- 
ce Teresie, bol w boku lewym_, 
żejktorego żadne remedya ludzkie fi- 
anjgdy uleczyć, ani nawet umnieyfzyć 
lipie mogły czuła bol ten áž do famey 


0: śmierci. 


| Samo opifanie fa(ki tey nadzwy- 

|Jczayney y náuk przedźiwnych, kto- 

yte od onego czasu od Pána Jezusa 

| jodbierala, y ktoreicy włafną ręką 
| 3 spisá- 


OE | 
(pisáne po iey śmierći ználežiono s [u 
napełniłyby całą Księgę. |n 
Przy tych iednak wzyftkich tak [1 
wielkich Bofkich faworách y tatkách, (1 
nadzwyczaynych, o ktorych powątzj c 
piwać naymnicy nie potrzeba , poc 
ták wielu. oczywiftych probach mi-|( 


korą, ukryłaby była wlzyltkie tej 

tálki Bofkie, gdyby iey był Spowiej c 

dnik, do ktorego olobliwą miała poj | 
ufałość 


| DER 
1 | ufaťosé, nie obligował do opisywá- 
(nia w proftocie wszyftkich od Pana 
Boca odebránych dárow y fawo- 
row, w czym tak wielką czuła pra- 
ti cą y przećliwność, że długo zwio- 
0||czyfa s áż iey fam Pan JEZUS ro- 
"Ií fkazaf, aby była pofľuszna. 
| Rozumiem, że tu ukontentuię po- 
bożnego Czytelnika, gdy cokolwiek 
|| namięnię otych fafkách, ktoremi ią 
"J uczéiľo niebo respektem ogłosze- 
(| nia tak miłofnego y zbawiennego 
(| nabožeňnítwá , do Nayfłodszego y 
1 | Naylitośćiwszego , ku Naywiękfze- 
|| mu grzesznikowi, Serca Pana Jezus 
|sowEao. Oto co fáma pike do pomie- 
| nionego Dyrektorá fmotego. 
Moy Nayprzewielebnieyszy Oy- 
b] cze, wiadomo, wiem , że ieft Wie- 
(| lebnośći waszey , iako ia przez lat 
E 


kilka 
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kilka; ile od młodości moiey,'nie 
miałam inszego: Dyrektora , tylko 
samego Pana JEZUSA , albowiem 
za ledwiem poczęła przychodzić do 
rozumu, natychmiaft dobroć lego . 
Bolka całowitą nademną wżięłą Pos: 
stísya, y wolą moię y ferce zupełnie 
odżiedziczyła. Jam mu była w 
wszy ftkim pofľuszna,ľam mię ftrofo- | 
wał z moich defektow by namniey- 
szych, y od tego cząsu wielką zaraz 
zawżięłąm nienawiść grzechu, opła- | 
kuiąc fkryćie naymnieyfzy popełnio- | 
ny, fam także Miftrz moy niebiefki, | 
uczył mię modlitwy wnętrzney , o 
ktorey ia nigdy nie Ryszała. Prá- 
gnęłam zawsze y pragnę żyć y u- 
mierać nieznajomą u ludzi w wzgar- 
dzie y w przećiwnośćiach. — Moiá : 
naywiękfza konsolácya była zofta 

wać- 
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|wać przed Nayświętszym SAKRA- 
Í mentem.  Wzdycháľám za wolno- 
| ščia Synow Bofkich dotąd, AŻ zná- 
lázľatm mieysce odpoczynku mego 
| w Zakonie świętym, w ktorym od 
ocżątku weščia mego, nie ultánne 
od dobroći Bofkiey odbieram ła. 
fki, żyję zawsze w bolážni, ile rá- 
zy pomyślę o wielkiey ku fobie Pa- 
na Boga miłośći, a moiey niewdzie- 
cznośći, y żebym nie była oszukana 
albo nie oszukiwáfá inszych. Proszę 
codźiennie P. Boga o tę łalkę, abym 
nikomu ná Świecie nie była zná- 
iomą y w wiecznym u wszyftkich 
zoltáwácč mogł4 zapomnieniu, y fá- 
fkę tę uważam zá naywiększą ztych 
wszy ftkich, ktore mi kiedy uczynił. 
Powiem ieszcze Wielebnośći wá- 
Ízey , że dnia iednego , FW ay 

ię 
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fię Pan JEZUS mnie niegodney niee | 


wolnicy swoiey, rzekł mi. Szukąm 


ofiary dla fercú molepo , ktorabym | 


chciał ofirować Oycu memu Przede 


wiecznemu, šáko cólopaloną ofdrę. Ja ! 


pízerážona zawftydzeniem, oraz y 
uczćiwośćią ku Bofkiemu iego Maic- 
ftatowi, upadszy z pokora ná twarz 
moię ná ziemię, prezentowáľam mu 
niektore Dusze święte, ktoreby były 
wiernie korespondowáty zamyllom 


lego Boíkim. Ná to mi Pan JE- | 


ZUS odpowiedział : Niechcę ia 
śnfócy żadwey ofóry, sylko Giebie fa- 
mey, bom ćię fobie dla tego obrať: 
Ja na to serdecznemi zalawszy fię 
fzámi, rzekłam: Wiesz dobrze moy 
Panie, żem ieít iedná wielka grze- 
sznica, y winowaycá, á ofiàrá po- 
winna bydż czyfta, y niezmázána, 
( luboć 


Á] 


E 
( luboć w prawdzie nie miałam ni- 
gdy inszey woli, tylko iego świętą: 
nie mogłam iednak odważyć fię na 
takową Zbávičielowi memu ofia- 
rę, bez wyraźney woli y licencyi 
Przełożoney moiey) y przyftał na 
to. Tym czasęm, nie uftawałam 
rezyftować usilnie iego Bofkim in- 
fpiracyom z wielkiey boiážni , Kto- 
ram miał, žeby mię były te nad- 
zwyczayne drogi nie oddaliły od Du- 
cha proftoty moiey świętey wokácyl, 
jednak nádáremnie ; bo nim bárdžiey 
rezy(towálám, tym wieceynie dawaí 
mi spoczynku, dotąd á1 z rofkazánia 
świętego Pofłuszeńitwa, ofiarowałam 
fięy poddałam Dobroči iegoBofkiey. 
jako ná calopalona ofiarę, na wfzy= 
ftkie krzyže,čierpienia „boleśći,wzgare 
dy, upokorzenia, y przećiwnośći, bez 
żadney 


EDON 
żadney inszey pretenfyi , tylko żeby 
przezemnie Zbawiciel moy wykonał 
zamyłły swoieBofkie,z tą iednak kon- 
dycyą „aby fię wszyftko. ftosowało 
do duchá Reguły moiey, y świętego 
Pofľuszenftwá , y do moiey fłabości. 

Udzielił mi zatym Zbawiciel moy 
cząftkę łafk swoich, z tak wielką ob- 
fitośćią, żem fię sąma y poznać nie- 
mogła, lecz y te łafki byly mi o- 
kazyą do boidźni, żebym nie byłą 
poznaną od ludźi, y prosiłam iego 
Dobroči, žeby nic we mnie y prze- 
zemnie nie pokazywał, tylko coby 
mi mogło przynieść WzZgárde, y u- 
pokorzenie. 

Ná iedney Rekolekcyi, ktoram., 
predko potym odpráwowálá , od- 
krył mi wielką liczbę talk, ktore + 
mi miaf dáč respektem Nabożeń. - 

twa 
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ftwá do Serca iego Naylłodszego. 
| Ja upadszy do nog iego. Bofkich, 
prośiłam pokornie, żeby te łaiki 
raczył dać iakiey wierney duszy, 
| ktora im bedžie utmiálá lepicy ko- 
respondowáé,co do mnie, znám to 
do šiebie, że prędzey przeszkodźić, 


| niż dopomoc mogę zamyfłom iego. 
| Dopiero mi pokazał, że mie dla., 


tego obrał, zebym użnaiąc dofko- 
nale nikczemność moię, nic sobie 
z wszyftkich łafk tych nie przy- 
pisywafa. 

Inízego zaś czásu, pokazał mi ,, 
iako częltokroć zwykł okázywáé ,, 
fkarby fafk, y miłosierdzia fwe- ,, 
go w osobach podłych y flábych, ,, 

| yrzekł: Pokażęć, iák miele ie- ki 

| Jeze maf cierpieć przez žylie fivoie. 

Uczułam ná ten czás wielkie » IP 
prágnie- 


Ota S: A) súš, 

ROVER 
„pragnienie iak naywięcey Čiet- 

. 7 r , 4 . te rpź 
„„pieć, y rádábym była widziała 
s, wszýftkie inftrumenta udręczenia 
s, mego. Nie kazał mi fię niczego 
s, obawiać, obiecuiąc, že mi da no- 
„3. we łalki, większe niž te ktorych 
s» mi iuż udzielił, á te sa,žé w wszy- 
NÝ ftkich sprawśch y uczynkách mo- 
» ich, nigdy go Z pamięci moiey 
s» Nie spuszczę, y Že z nim ściśle złą- 
33 czona będę; y od tego czásu , 
s, zawsze mi był przytomny , sam 
ss mię cieszył , wspomagał , uma- 
;,cniał, y naymnieysze moie defe- 
s, ktá przypominał , co raz to wig- 
33 ksze pragnienie wzbudžáigc w du- 
33 Szy moiey, abym go dofkonale s 
ss miłowafa. — Tá Bofka obecność 
s» wzbudzała we mnie wielki re- 
s» spekt Bofkiey iego obecności , y 

uznanie 
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uznanie nedze , y nikczemnośći 
|moiey, doznałam y tego, že te 
| wszyftkie łafki, ktore mi dawał 
Zbawiciel moy, złączone były 
z nieporuszonym nigdy y żadnym 
| przypadkiem nie poálteroványm 
jpokoiem, wewnętrznym wese- 
lem, y pragnieniem co raz to wię- 
jkszym lák naywięcey ćierpieć , y 
bydź pocžytána zá naymnieyszą 
y nayoftátnieysza z fľužebnic Páná 
Jezusowycm. Powiedz mi ieszcze 
moy Oycze, iak to bydź može, 
żeby uboftwo, wzgárdá, boleści, 
upokorzenia miáfo mieć táki po- 
[čiag do śiebie „iaki ia w sobię» 
Czuię, zá iedne mśiąc ie delicye, 
[ktorymi zgłodniała dufzá moiá 
zawsze násycáć fię pragnie, y w 
„ [tym przyznam fię Wielebnośći 


BECER 
»» Wászey, że Naywyższy Rządzcą 
3, Całowitą władzą wżiął nad dufzą | 
+» moig, zawsze iednak obawiam fięj 
„,iakiego oszukania , widząc w fo=| 
„s bie tak wiele niedofkonałośći , yl 
;» hiewiernośći, z drugiey ftrony ńie- 


| 


33 zliczone Boga moiego fálki. y do» 
33 brodzieyftwá, ktoreć z pofľuszeňs| 
s, ftwá świętego opisuię y proszę; 
„» racz mi Wielebność wásžá oznáy: 
33 mić w tým zdanie fwoie. 

Co žftrony faworow osobliwych;| 
ktoré mi Zbáwičiel moy uczynił] 
względem Nabozeňítwá do Nay-| 
fiodszego Serca swoiego, nie mogę 
odważyć fię wszyftkich wyrażićj 
Wielebnosči wászey, powiem to tyl-| 
ko, ná rofkazánie iego, že iednego| 
roku, w dźień S. Jana Ewangelifty,|. 
odebrawszy od famego Pana Jezud, 

SA, ic- 


|. 8206) 

sa, iednę Tafkę podobną tey, ktorą 
ten Swięty Uczeń umiłowany ode- 
brał pod czas oftátniey Wieczerzy. 
| To Nayfłodsze Serce było mi re- 
prezentowane iako ná Tronie ogni- 
ftym, wydawaiąc z śiebie promie» 
| nie ná wszyftkie ftrony iaśnicysze 
nad flońce, przeyzroczyftíze nad 
kryształ, Rana ktora mu była zadaną 
na Krzyżu, widomie fię wydawała, 
| Korona čierniowa około Sercá, 
a na wierzchu Krzyż; y dał mi do 
poznania, że pragnienie ktore ma, 
bydź dofkonale miłowanym od lu- 


r| dzi, sprawiło w nim nowy wyná- 


lazek miłośći, to ieft odkryć nam 
serce swoie, Otwieraiąc przez ten 
fposob Skarb miłosierdźia łafk, y 
wiecznegozbawienia, y wrota litośći 
"| swoiey, že te Inftrumenta męki iego 


F znáczy- 
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znaczyły miłość iego niefkończo= | 
ną ku nam ; dla ktorey wszyftkie mę: 


ki,boleśći,wzgardy nakonieć y smieté 

famę zá nas cierpieć raczył, że zaraz 
ANCUNE Y?» 

przy Wcieleniu iego, wszyftkie te 3 


wzgárdy , y męki były mu przyto- | 


mne, y w tenże moment, kiedy zíte- 
pował z Trónu Oycá (wego Niebie- 
fkiego w żywot Panieńfki, Nayświę: 
tszey Matki (woiey, Krzyż ter wszcze= 
piony był w Sercu iegoNayflodfzym, 
przyimuiąc natychmiaft dla naszey 
miłośći uboltwo , ńędze, y bolešči, 
ktore w Nayświętszym Ciele swoim 
Čicrpiec miał, przez cały bieg żyćia 
swoiego, widžiaľ y te wzgárdy, nie- 
wdzięczności, y zaparniętania, ktore 
miał ponośić,4ż do kończenia świa- 


ta „na Oftarzách naszych w Nayświę: | 


tszym SAKRAMENĆIE, 


Dał 
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Gi , Dał mi przytym poznanie wiel. 


Ja padszy ná zie- 

„|mię, oddałam mu pokłon, y ado= 

„|Facyą, ná to Pan JE ZUS rzekł: 

Oro mag ferce moie , á znim wjfóya 

|fkie fkdrby, miłośći , tófki, poświąs 
fa cdmia, 


|| EDGR | 
čánia, y zbawienia. Wiedz o tym, 
że či mfyfcy, ktorzyby mi cbćieli od- 
dać miłość za miłość, y cześć wedlug | 
ich możnośći , będą od [ercá mego | 
ubovácení, upewniaiąc y tych „ ktorzy | 
do Sercá mego będą nabožni, że ich 
obfitemi ubogacę ťajkami, y niech to | 
wiedzą, że wfędźie, odžieby fię kol- | 
wiek znávdomať Obraz Sercá mego | 
w podanym wizerunku wyrażony y 
napełnię ten Dom obfitemi z nieba blo- 
gosławieńfiwy , y wfelką fSczęśliwo» 
śćią. Co pokazuię, že to naypo- 
żądańsze nabożeńftwo przez sáme- 
go Pana JEZUSA do Serca iego 
Nayfłodszego obiawione, ieft bárs 
dzo wielkim dokumentem, niczmier-| 
ney iego ku nam miłości , ktorym] 
chčiať uczčič y ubogaćić całe Chrze-| 
śćiańftwo,. tego oftátniego wieku 
nafzego. Momi dóley dufá tá smie: 
ża, pt- 
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ża, pikąc do Dyrektora fwoiego. Y od 
onego czálu tym choynicy Zbówi- 
čiel moy udźielał mi faík (woich. Ja 
| zaś nie mogąc zatrzymać upałów s» 
| miłośći iego, uśiłowafam udžieláč ,s 
ich infzym przez częfłą rozmo ,» 
wę duchowną, o iego Bofkiey dó- s 

broci, Ipodžiewálgc (le, że y inśi s 
| będą tegoż ze mną zdania, śle mi 
to odradził Wielebny Očiec de Za 
Kolumbier; pożytek ktorym od- 
nioflá ztey moiey żórliwośći, był 

upokorzenie iedno znaczne, kto- 
re trwało przez kilka lat. (Tym ,, 
czasem Dobroć Bofka SG, 
ła, co raz to więkfze nademną ,, 
pokazówać miłośierdźie fwoię». ,» 
Dnia iednego , po odprawioney ,, 
fpowiedźi generalney sł całego S 
złośliwego żyćia moiego , zaraz ,, 


po Abfolucyi , Poka mi (záte ,, 
bielfzą 


DODĘ. 
s, bielíza nad śnieg, ktorą nazywał 
s, fzatą niewinności ktorą mię przys 
s odžiewáiac, rzeki:  Corko moid, 
odtąd wfyfikie defektá twoie, ktore. 
popełni, upakarzać cię będą, dle mię: 
nigdy od Ciebie nie oddalą: y. ode 
krył mi powtore Przenayświętlze s 
Serce fwoie.  Przydaiąc: Oto miey= 
fe ućieczki trvoiey , y wieczne po- 
miefkamie; gdźie možef? záchomác 
bez zmázy fdię twoiey niewinnośćis 
kiorąm przyodžiať duśę tmoje. XY 
od tego czalu niepomnie , żebym 
fię kiedy oddalić miała , od tego, 
naydobrotliwlzego Serca, 

33 Inízego zás czśsu „ Zbawiciel 
ss moy, kazał mi uczynić fobie c4+ 
ss fowitą donácya tego wfzyftkiego, 
s» CO mu fię «we mnie može podo« 
ss bać, y cokolwiek cierpieć bedę 
s, przez cale życie mole, á idko Po 

sťufzenň, 


wa A 
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| fuszenftwo święte było zawfze ,, 
regułą moią, y wodzem, nie ro-,, 
zumiałam uczynić to bez pozwo- ,, 


"| lenia moich Przełożonych. Po-,, 
| dobało fię to bardzo Panu Jezu- ,, 


| sowr, y kazał mi prośić o po- + 
zwolenie , ktore otrzymawłzy , >, 
uczyniłam czego po mnie żądał. ,, 
Nagrodźiła mi to fzczodrze Do- ,, 
broć iego Bolka, kiedy mię upe- ,, 


, | wnił, że zawlze Serce iego Nay- ,, 


flodfze otwarte będzie ná wyfłu- ,, 
chánie tych wfzyftkich, ktorzy fię „, 
za mnie modlić będą. Jam go,, 
zaraz proślła , żeby mi nie był ,, 
mniey fzczodrobliwy w fáfkách ,, 
fwoich, y dla tych także, ktorzy ,, 
mi dadzą okazyą iaką do ćierpie- ,, 
nia dla iego miłości. A 
W krotce potym pokazawfzy fi 
iey Pan JEZUS, rzeki : Corko mo- 
F4 iá, bądź 
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iá, bądź pilna ná głos moy, dbyś czyz 


nita czego chce po tobie, dla wyko- 
nania zamysťom moich. Naprzod, 


przyżmowóć mię bedžie w Nayświęe [i 


they Komunij, tak częffo, sle (1 Po- | 
stuśeńfiwo święte pozwoli, á iákieff | 
koimiek trafici fie umartwienie álbo, | 
upokorzenie , przyżmiej śe sáko zas | 
datek mifośći moiey, Nád to, Ko- 
munikować będzie zámíše me wfy-. | 
fikie piermfie Piątki kóżdego Micsią- | 
ca. A we wfyfkie nocy z Gzware. 


sku ná Piątek, uczynię cię uczef/ni- 


czka fmutku tego śmiertelnego, ktos. 


rym ćierpiał w Ogroycu, oliwnym, ten 


(ię do ofidtniego, przyprowadzi koná- | 


nia; (iężbego mz famá śmierć, A 


żebyś mi byťá Tomárzyfka Modli- | 
imy moicy , ktorgm zá ćichie ; y zá | 
narod ludzki tómże w Ogroycu krivá- | 
mym pocąc [ie potem, Bogu Oycu | 


memu 


Z —= 
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h |miemu ofiarował ; mfawać bedzieß 
| ię moc, między sedenafią y dwuna- 
fa. godziną, żebyś trmat calą tę go- 
~ |dzinę na Modlitwie, krzyżem ná žie- 
[mi leżąc, ták dla przebľagánia gnie- 
[104 moiego, iako y profąc mitośier= 
, | dzia dla grzefnikom , y dla nágro- 
dzenia, nięidkim [polobem, gorzko- 
| óći moich, ktore. ná on czas poniosto 
| /ferce. moie , widząc fig opuficzonym 
od moich V czniow, co mie przymu- 
sito, żem im rzekł: nie mogliście czuć 
iedney godźiny ze mną, y pod czas iey 
godžiny, náucze ćię [am co bedžiej 
miala czynić. |. i 
Przy tych, iednik wfyfikich tä- 
Jkdcb, kioreć czynię. przefirzegam tre 
Corko moiá, żebyś mie łatwie kážde- 
mu wierzyła duchowi, áni w michu- 
| fatá z ólbowiem nieprzyżaciel toy du- 
| ďuy, nie omiefka uśitomać, žeby tie 


oluka? 


wfyfiko , mogłaś przez, to myść sidet 
Párán/kich, ktorzy nie máig nigdy mo-| 
cy nád dufámi , prawdźiwie postu= P. 
fnemi. | | 
; Przyiawlzy od Pana Jezusa Ná. | 
uczyčielá fwoicgo przeltroge, dufzá [$ 
tá święta, pofzła zaraz prosić Prze- È 
iożonych fwoich, o pozwolenie, aby 
mogła wykonać co iey rofkazał, u. f 
pewnidiąc, że taka była wola Boża. 
Nie pozwolono iednák , ani Ko- 
munij extráordynáryinych , śni go- 
džiny modlitwy w nocy, y ták zni- |f 
fzczym odpráwiono. | 
W krotce. potym w padła w čie- 
fzka y długą chorobę , ktorey ża- | 
dne remedya. uleczyć nie mogły, [U 
gdy tedy dniá iednego ponowiśłą | 
proźbę | 


| UD 91 NEI 
prozbę fwoię do fwoiey Przełożo- 
mey, względem Komunij Świętey, y 
„glwftawánia na modlitwe (w nocy , 
Przełozona iuż na ten czas nie od- 
|mowiła, z tą iednak kondycyą, że- 
A p fobie lay u Pana Jezusa 
| Przydaiąc, że 
„przez to poznamy, ieżeli to cze- 
ný go żąda, y co jaa w 7 dźieie, z 


wi prezentowała , y zoltatá dofko- | 
male uzdrowiona. Pokazáłá (ie iey 


Panna, y po dľugiey z nią ro7mo- 
[wie, pobudzśła ią, aby mežnie po» 
ftepowálá w drodze przykrey, kto- 
„2 iey ieszcze przebywać. było po- 
k trzeba, przydaiąc, że ią ná NOWE. 
4 bierze wprotekcyą, fwoię, y že ią 


znać 


SOJCH | 
znać bedžie Záwsze zá ulubionalf 
Corke fwoię. ln 

Ták nagłe y cudowne zdrowiajy 
przywrocenie , wielkie wfzyftkim „| 
Ípráwifo podźiwienie.  Niepowąt-| 
piwano iuż bynamniey o Bolkiey| 
nád nią dyfpozycyi y rządzeniu, |f 
Pozwolono Komunij Świętey w pier-[i 
wíze Piątki Miesiącow , ná uczczeal 
nie Nayslodízego Serca Pana Jezu- 
SOWEGO , ktore w krotce potym yl 
całe Zgromadzenie toż czyniło, z 
wielkim dufz swoich pożytkiem_,, 
nie broniono wfławać ná Modlitwel: 
w nocy , ktora to godzina byłą.dlaj| . 
niey źrzodiem błogosławieńftw Bo-| 
fkich, y zafług Pana Jezusowxcu, 
ktory ią uczynił uczeftniézka boleśći 
y konánia (woiego, ktore cierpiał w 
Ogroycu. Oro co famá o żym bike, 
s sednym liscie fwoim.  Pofłuszeń= 

ftwo 


NoN ER 

Nýjftwo święte dawszy mi pozwolenie, 
ná tę godzinę Modlitwy w nocy, 
nie można wyrażić, iak wiele čier- 
lułpiałam ćięszkośći! zdało mi fię bo- 
{wiem ná ten czas, że to Bofkie Ser- 
eyjce zlewało do moiego ferca czą- 
|ftkę gorzkośći čieszkiey męki fwo- 
iey, tak dalece, że mi fię czálem.. 
| zdało, żem na mieyscu (konáč miała. 

W drugim liscie pife te stowa. 
Wkrotce potym Zbawiciel moy, +> 
pokazał mi w Naylłodszym Ser- 4, 
cu fwoim, doiáka (że tak rzekę) 3, 
świątobliwość, iednę Miłośći, dru- 5, 
ga Sprawiedliwośći. Sprawiedli- ,, 
wość przymufza Pana Jezusa do ,, 
odrzucenia od Serca fwoiego » ,» 
grzesznika nie pokutuiącego, kto ss 
ry że gardźi (pofobami zbawien- ;» 
nemi, ktore mu prezentuie, Opu- +, 
szcza go Bog, y podaie na po- ;, 


żądliwość 
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»» Ządliwość 1890 ; á na ten czás A 


əs nielzczęśliwy ten człowiek ftaiej. 


»» fie zátwárdžiály w zťosciách fwożl 


„soli, Sprawiedliwość bowiem iea|: 


33 ZQ Bolka, tym więcey przyczyniá- 


s» Ta mi cięfzkośći y boleści, gdy du.| 


», fe te, ktore od šiebie odrzucała, iż 
33 ko niechcące pokutować , były 
>» na fľužbe iego poświęcone. True 
»» dno wyrážié udręczeńia mego w 
s» tey okázyj, ták dalece, że nie málz 
»» męki by nayciężlzey na świećie; 

» ktoraby mi (ie nie zdał bydź lžey- 

33 fza nád to com Cierpiáľa, widzge 

s» zgubę wieczną duíz tych, dobro» 

s wolnie ginących. 

s»  Swiątobliwość Miłośći, nie 3 

s» Mňley podáie mi.okázya do čier- 

ss pienia, gdy uważam niewdźię: 

3» CZNOŚĆ y zaślepienie ferc ták wie« 

s» lu Chrześcian, ktorzy nie uwažá« 

iąc ták 


za TE HE TT TY 
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[ac tak wielkiey Páná JEzusowey ,, 
„dku fobie ťnitošči , gardzą łafką ,, 
[iego, y nie miłuią lego Dobroči, 33 
[co we mnie wzbudza tym wię- ,, 
kfze pragnienie, miłować go lak ,, 
[naygorecey, y ftáráć fię, żeby fis a» s 
,|go cały świat rozmiľowaľ, po-, 
„|daie fię z całego ferca ná wszy- ,, A 
|ftkie męki y ćięfzkośći, aby Do- ,, 
broć Serca iego Nayfłodfzego ABA 
wízy(cy ludźie poznali, y lego SE, 
rozmiłowali, y uznałam, że ta ieft ,, 
wola iego , abym nigdy nie A >) 
tá bez A 
"Tak moy Oycze zda mi (6, ż sA g 
bym nie mogła żyć y momentu ,, 
| na świecie bez č cierpienia. Dono- „A 
sze y to Wielebnośći waszey, AIR 
[z tofkužánia Zbawicićla moiego, ,» 
| Komanikuig w káždý Pigtek Mie- ,, 


| šlgcá, ná dofyć uczynienie zá wlzy- ,, 
| fikie 
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əs ftkie zelżywośći y uragánia, kto. 

33 Te Serce iego Bolkie ućierpiałoj| 
>, przez ten Miesiąc w NayświęcJ| 
>, fzymm SAKRAMENČIE. Dał mi y A 

„, do poznania iák bardzo pragnieji 
>> bydž miłowanym od ludźi w tym 
3> SAKRAMENCIE miłośći, 4 nie znayzjf 
s» duie ofoby žadňey , ktoraby dosli 
»» godźiła pragnieniu lego. — | 
s» — lnlzego zaś czafu pokazáne mil( 
s; byťo to Naylłodfze Serce iśkolk 
„„flońce , promienie fwoie ná cáfy|y 
>» Šwiát rzúcálače , y na każde zoeji] 
s» lobná ferce ludzkie; śle (polobem|f 
>: bardzo tožným, według rožnoščili 
3: dyfpozycyi tych, na ktorych tes jy 
3, promieniá zpadały. Dufze ál-|4 
» bowiem grzefznych y potepio- 

33 nych, te żadnego pożytku nie > [Z 
»» przynośiły , dla ich zátwárdžiálo- | 
33 ŚĆi, przečiwným posobem fercá 

fprawie- 


ACE 
toj fprawiedliwych  topniały iako ,, 
lo wolk, y ftawały fię czyftemi iako ,, 
gt] kryształ. Ach iakże zdawna,, 
tojpragnę ! żeby wfzyscy poznśli ,, 
niej to Naydobrotliwfze Serce, fpofo- ss 
mbu iedňák nie miałam do ogľo- ,, 
iyelfzenia tego Nabožeňítwá,dopiero ,, 
losfiá k tu byť PanBoc zefľať Wielebne- ,, 

|goQyca de lá Kolumbier, w famę ,, 
mi| Oktawe Bożego Ciała. Naten ,, 
kolezás nie mogąc dłużey rezyfto- >, 
lyjwać woli, y zamyffom iego Bo- ,, 

-|ikim, ktory mi wewnętrznie cze- ,, 
m|fto miłośnie przed oczy zarzucał, +, 
śi|zaląc fię ná moię niewierność w ,, 
Ulwykonaniu rofkazania iego, po- >. 
l-|dał mi do wiadomości, że to był ,, 


ZUS obrał y deftynował na o-,. 
"glofzenie tak miłolnego y zbá- ,, 
| - wiennes 


OCD c3 | 
ss Wiennego Nabożeńftwa do Sera 
»» CA lego Nayświętlzego. Czy nie 


3, lemu? wiem wprawdzie, že Pan | 
»» Boc częftokroć ma upodobanie || 
>> pokazywać fzczodrobliwość fwo- | 
s» ię tym ktorzy mnieygodni [a tego. |, 
3: Mnie iednak moie niedofkonśz | 
> łośći, wielką fą okazyą do boińe 
» Žni y nie ufności, żebym nie bya 
>> Ťá ofzukana, w tym tylko tro 
» che mam otuchy, y nódźiei , 
>, że zawsze nie uftannie czuię wiele 
s» ką chęć v pragnienie do wzgata 
>> dy y upokorzenia , zá naygrunto- P. 
ss wnieyfzy fundament žyčia Ducho- 
>> wnego zákľádálac pokorę świętą 
s» y miłość cierpienia. | 
To pewna, že gruntowna cnotá, | 

y by 


zby 
Dk 


Wo 
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R | y by naywyżfża dofkonałość, nie zás 


willa na rewelacyśch, álbo ná wy- 
fokich kóntemplacyach ; ieżeli ie- 
dnak te łafki tak wielkie prowadzą 
dufzę do żarliwłzey, y dofkonalfzey 
miłośći Bożey, złączone z głęboką 
pokora, z mortyfikácya uftáwiczn4, 


ly z dofkonałym polłufzeńftwem., : 


0,|Dá ten czas te rewelácye fa dos 
„|wodem y pewńym znakiem pras 


wdźiwey świątobliwośći. 
M Pieknie tego dowodzi Swięta» 
Matka Teresá, gdy mowi: że znak 


[el 


nieomylny dobrego zachwycenia» 


Jiet, kiedy wzbudza w duszy prá- 


gnienie nadzwyczayne krzyża y 
čierpienia , y kiedy powrácáiac z 
tych uprzeymych y sžiffych z Panem 


4 Bogiem kommunikácyi tym fie 
„|Bardźiey upokarza, y kocha wžgár- 


Ga de [was 
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de fwoię. Ná potwierdzenie tego „jt 
przytaczam tu co pilzą o Błogolładj 
wioney Angeli de Fonlini. 
Święta Panienka, zoltáiac raz w wiel- 
kicy wątpliwośći, ieżeli iey rewel 
lácye , y wewnętrzne z Panem Bo-l! 
giem konwersácye pochodžity od 
Duchá Bofkiego, ná to iey Pan JE- 
ZUS rzekł te fłowa : Corko moiá! 
znák powieżrychowny y pewny, o ktos 
ry mię prośió, chcąc (ię dowiedźieć, 
zezeli ia to fam á nie kto infig , moe 
mi do ferca iwego, ie? ten żórliwe 
pragnienie čierpieniá, prac, mwne- 
zrznych boleśći utrapienia, y wzgárdy, 
dla moiey mitośći, ták dálece , żebyś 
nie mniey(e miáťá wefele, gdy tobą|? 
gardzić będą , ińko gdyby čie fobie| 
poważano. 

Otoż znaki naypewnieyfze, rzg« 
dzenia Ducha Bofkiego nad nami, 

oto 


NE 
o, oto probá oczywifta, wfzyftkich {afk 
ijy faworow , ktoremi niebo udáro- 
Tálwáto tę świątobliwą Zakonnice, oto 


E.|ponofzę, wiecey tež iuž znošičnie mo- 
ú|9€ ; y owszem im więcey ponośiła 
| przećiwnośći, tym bardźiey pragnę- 
s [ła ćierpieć, ukrywaiąc pilnie ile tylko 
mogła, pod zafłoną pokory świętey 
pel dary Bofkie w fobie , nie chcąc aby 
„4 były kiedy miały przyść do wiádo- 
mośći ludzkiey. 

Nad to, wfzyftkie te tak wielkie 
bal łafki, ktore od Pana Bogź odbierala, 
Jej nigdy iey nie przeszkadzały do wier- 

nego zachowania Reguľ, y ultaw Za- 

| konnych, y do fubmifyi, tak dalece, 

| ze fam Pan JEZUS, dafiey do po- 
G3 


znania 


M00) 1o: NBR 
znania, iż gdyby fię była naymnieyj 
oddaliła od Pofłufzeńftwa świętego, 
natychmiaft odiąłby iey był wszy- 
ftkie łafki, y famby fię był od nieyl 
oddalił, | 

Druga , že przy tych wfzyftkichi 
faworách niebiefkich, nigdy fie nád 
infzych, ani myślą , ani fowem nie 
wynošifá. 

Trzecia, že záwíze przed odebrá: 
niem ktorey z tych łafk, poprzedzaz| 
o upokorzenie y wzgárdá , lub iá- 
ka odftworzenia kontradykcya, ktor! 
re z iednofłayną wefołośćią (ervá 
przyimowáfa. 

Czwarta, lubo iey były obiáwio- 
ne z nieba Dyfpozycye wnętrzne in- 
fzych, nie gardźiła isdnak nigdy by 
naygorlzą , politowanie tylko miá- 
„Ja wielkie nad ich nędzą , modliła 
fię zá nich, y wymawiáfá ich nie- | 

dofka- | 


I O . | 
J| dofkonśłośći. Ci ktorzy mieli zna- 
0) iomość fumnienia iey, upewniaią , 
| że przyfzła do naywyżlzego ftopniá 
CJ] dofkonałoścći. 

Nabożeńftwo iey do Nayflod- 
| fzego Serca Pana Jezusa, Co raz to 
4| bardźiey, pomnazáto fię, pałała zár- 
mef Jiwym pragnięniem, áby po całym 

świecie było ogłoszone. Oto co pi- 

fe w iednym liśćie fwoim. 

Czemuż nie mogę oglośić wfzy- ,, 
ftkim ludžiom, co wiem o Prze- ,, 
naydoftoynieyfzym Nabożeńftwie, ;, 
y iak wielkie fkárby łafk, darow, s, 
y błogofławieńftw fwoich obie- ;, 
cuie Pan JE ZUS tym vízyftkim, 
ktorzy czčié będą to Nayffodsze Ser- 
ce. Poprzyšiegam Wielebność was 
izę moy naymilfzy Oycze, nie zá- 
niedbyway nic, przez cobyś mogł 
wzbudźić w fercach wiernych, mie 

G4 łość 
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dość ku temu Sercu Naydzozlzemu; 
obiáwiŤ mito bowiem Pan JEZUS; 
že ofobliwie przez Oycow Jocieża= | 
6, chce aby tò Nabozeňítwo ogło» | 
fzone było, po wfzyftkim świecie, | 
y że pragnie, áby mogł mieć iák | 
naywięcey woichAdorátorow,y praa | 
wdžiwych miłośnikow. Nie tozu- || 
miem moy Oycze, žeby mogł bydž | 
lepfzy , y gruntownieyszý fposob 
do nabycia wyfokiey dofkonałośći, 
nad ten, bydź nabožnym do Serca 
Pana JezusowEco, ktore rozwefela 
dusze ná fužbe Panu Bogu pošwie- 
cone. Mowię to z głębokości (ercá. 
© gdyby ludžie wiedźieli! ińk to 
Nabożeńltwo ieł miłe Pánu Jezu- 
sowr, nie znalazłby (ie żaden Chrze- 
śćianin prawdźiwy , ktoryby fię go 
nie rozmiłował. Ofoby Zakonne, 


niechay wiedzą, že nayfkutecznicy- 
fzy fpo- 
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| fzy. (posob dla przyprowádzenia do 


śćiłłośći obserwáncyi , y zachowa» 
nia pierwízego ferworu w Zgromi- 
dzeniách Zakonnych, gdžie nay- 
| mniey ználaztáby fie iaka reláxácya, 
K | left ten, bydź nabožnym do Sercá 
«| Panś Jszusowaco, żyiących zaś w 
| śćidey obferwancyi, doprowádži do 
| Naywyżźlzego ftopnia dofkonśłośći. 

Ofoby świeckie, mogą mieć wiel- 
i |ką nadźieię, że znaydą w tym mi- 
„|lośći pełnym Nabożeńftwie, wszelką 
pomocy ratunek znieb we wszytkich 
potrzebach fwoich, pokoy w ich fa- 
milii, ochtodg w pracách, błogofA- 
 |wieńliwo y pomyślne fukcefły w 
ich dobrych przedšiewžiečiách, po- 
čieche w utrapicniu, w tymči to bo- 
> |wiem Nayfłodszym Sercu, znaydžie 
, |każdy fprawiedliwy, y grzeszny, bo- 
- [Báty y ubogi, ućieczkę pewną pod 


czas 


ROSE 
czas Zyčia tego śmiertelnego , nás| 
dźieię nie omylna y obronę w o-| | 
ftatnią śmierći godzinę. Ach iak| “ 
miło będźie umierać temu dowie) 
kowi! ktory miał žárliwe y (táteczne! 
Nabožeňítwo do Naydobrotliwsze=: 
go Serca Pána JEzusowEco. Upe- 
wnił mie y w tym Zbawićiel moy, 
że y či ktorzy pracuią około zba-| 


„ wienia duíz, praca ich bedžie po-| 
żyteczna , y flowá ich kruszyć be-| 


dą fercá nayzatwardzialfżych grze- 
sznikow , ieżeń prawdziwie nabos 
źni będą do źrzedła: wszego dobrá, 
Serca tego Nayfłodfzego, od ktore- 
go nieultánnie na nas grzelznych 
ipty wala dobrodźieyftwa. 
Gzasu iednego widząc zachodzącej 
tradnośći wielkie,y przećiwnośći w o= 
głolzeniu tego Nabożeńitwą, rzekłój 


fercem pełnym ufnośći,do Wielebne-| Č 
go Oy- | 
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go Oycá dela Kolibier,choćbym moy 
Oycze widźiała cały świśt opponu* 
iący fię temunabożeńftwu ie będę ni- 
gdy defperowść, żeby kiedyżkolwiek 
nie miało bydź wflawione,y od wier- 
nych przyjęte, uflyfzawízy z uft Zbá- 
wičielá moiego te włalne fowá: Cor- 
ko možá, nic fig nie odrażay, dni trać 
„| fercd wpoyśrod naywięk(ych trudnośći, 
dlbowiem ia zwyćiężę wfyfikie,y kro- 
lowóć będę nád nieprzyiaiofmi moie- 
misy przyprosvádze do poząddnego [ku- 
tku zamysť moy,dla ktoregom čie obrať, 
chotby fię naybárdžiey £lili či, ktorzy 
przefikodžiť chega — 

Jakoż nie omyliła fie ná fwoiey 
nadżiei, albowiem ná kilka lat przed 
śmiercią, widziała z wielką fwoią po- 
čiecha obietniće Pana Jezufowe do- 

fkonale fpełnione,y w tym Konwen- 
| čie gdźie zoftawátá wyftáwiono bár- 
dzo 
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dzo. piekną y wfpźniałą Kaplicę, ku | 


czčiSerca tegoNayflodfzego. W krot= 


ce potym y infze Zakony Panienfkie | 
toż uczyniły, yto ferdeczne Nabo- | f 
żeńftwo pomnażało (ie z wielkim | 
= dufz ludzkich pożytkiem , nie bez | ; 


wielu znacznych cudow. 
Kiedy tedy iuż zamyfły Bofkie,dla 


ktorych była wybrana, fzczęśliwie | 
fkutek fwoy wźięły, chcąc Dobroć | 
Bolká ukoronować wieczną fzczęślie | 


wośćią świątobliwe żyćie tey wierney 
fłużebnice fwoiey, y przywieść do zu- 
pełnośći dofkonałey, tak wiele fawo- 
row y falk znamienitych dufzy iey 


konferowanych. Wzywa iey z tego | 


świata na lepfzy y wiecznie trwaiący 
żywot ; więcey niż od roku ogień 
Botkiey miłośći, ktorym ferce iey pa- 


tało, nifzczył Siły iey naturalne, ták, | 
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że znacznie flabieć poczetá, y flufznie | , 
fto fo- | 


482)09)(88 
ftofować fię iey može , čo Swięta 
Máiká Terefe mowi: że dufza przy- 
fzedszy do zupełnośći miłośći, y śći- 
fey z Panem Bogiem iednosči, iuž 

więcey nie żyie fobie ale wniey ży- 

| ie Chryftus.* 
Ná nielaki czas przed śmiercią pi- 
fząc do iednego z (woich Dyrekto- 
TOW; mowi te stowó: Nie wiem moy 
Oycze, co mam powiedźieć Wiele- 
bności wafzey, o ftánie y dyfpozycyi 
dufze moiey„w ktorcy fię teraz znay- 
_duię. Miałam dotąd troie pragnie- 
nia tak gwałtowne , żem od nich y 
momentu nie miała pokoiu. Pierm/e 
miłować dofkanale PanaBoga. Dru- 
gie, Čierpieč iak naywięcey, dlaiego 
miłośći. Trzelie, umrzeć z exceflu 
teyże miłośći. Teraz zás wfzytkie te 
pragnienia uftały , czuię fię bydź w 
wielkiey fercá fpokoynośći,czemu fię ` 
fama 


NEOGOC 
fama dźiwuię, y obawiąm fię, abyteń | 
pokoy, nie był znakiem zátwárdziá- 
dośći [ercá moiego,w ktorym częfto= | 
kroć Pan Boa zoftawia dufze niewierz | 
nes 4 iam ná to żafłużyfa, przez mo» | 
ię wielką niewierność ,sktora podo= 
bno będźie przyczyną wiecznego | 
mego odrzucenia. W tym (ie przy | 
znam Wielebnośći wafzey, że iuż nie | 
mogę, ani chćieć , ani pragnąć ża- 
dney rzeczy n4 tym świećie; y lubo 
widzę, że mi cale zchodzi na cnocie; 
y chčiátábym fię czálem fmućić, śle 
nie mogę, fpufzczaiąc fię całym fer» 
cem ná wolą y upodobanie Bofkie, 
z uprzeymym pragnieniem iąk nay- 
więcey ćierpieć dla iego miłośći. 
Myśl, ktora mię czafem poćciefzy ieft 
ufnośći, że Nayflodíze Serce Pana Je- 
ZUSOWE, uczyni wlzyftko dla mnie,ie« 

żeli ia zupełnie (puízcze ie ná niego» 
Bez 


EPNER 

Bez wątpienia, že godžiná smierći 
mušiáľá iey bydź od Ghryftuľa Pana 
obiáwiona , kiedy ná kilka czáľow 
przed oftatnią choroba fwoią pilząc 
do {wego Dyrektora, przydała, że iuż 
ofłatni raz do niego pilže. Wkrorce 

| potym rzeka do iedney z Szofir,do kto- 
rey ofobliwą miáťá konfidencya. Moia 
Sioftro, wiedz Wmśc otym, że ia nie 
zadługo umrę, przydaiąc, abym nie 
była przelzkodą do wyflawienia Na y- 
flodízego Sercá Pana Jezusoweco, y 
do całowitego ugruntowánia tego 
zbáwiennegoNabožeňftwá. Niepoy- 
mowano:w prawdžie ná on czás fow 
tych, dla czego to mowifá, wkrotce 
lednák pokazało fig iawnie famym 
fkutkiem, albowiem nie mogłoby fię 
było zá iey žyčia podaćdo wiádomo- 

„ |ŚćLtak wielą łafk y faworow nádzwy- 
„ |czaynych, ktoremi z niebá była obs 

| dárzóna 
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darzonarefpektem tego naboženítwá 
Vmrę, mowila teyže Siofirze, umr 
zapewne, abym nie przefzkadzał 
wielkim požytkom, ktore Zbáwičie 
moy pretenduie fprawić w dufzacl 
wiernych przez wydanie y Czytani 
Kśiąfzki Nabożeńftwa do Nayflod 
fzegó Serca iego, ktorą Wielebny O 
čiec N.N. nie zadługo do druku pó 
da; co prorockim Duchem powie 
działa. Naturalnie bowiem wiedźiet 
o tym nie mogła , kiedy ná on czą 
nie tylko že nie myślano òo wydaniu 
tey kśiąfzki, śle nawet pilano, že nit 
możono y pomyślić o tym chyba zi 
kilka lat. 

Jak prętko wpadł w chorobę, zarai 
upewniała że umrę, lubo chorobą nit 
zdała (ie wielka, ańi żadnego niebe 
fpieczeńltwa w fobie maiąca. Tego 
nawet dnia, ktorego umarła, Dokto. 
czy 


DEE 
ży upewniáli, že naymniey lego nie 
było niebefpieczeńftwa, oná jednák 
záwíze ftatecznie upewniała , że u- 
mize. Co o? prżycżyną, że zá 
wielką prožba zaledwie wymogła, w 
SE c o opa 
za wiatyk, upewnialąc,że iuż oftatni 
faz przyimuie Boca (woiego w Nay- 
Świętlzytn SAKRAMENĆIE , ktorego z 
idk zżarliwym przyjęła nabožeň- 
ftwem y mifośćią, trudno y wyrażić. 

Cnoty, ktore pokazała pod cząs tey 
oftárniey choroby, były wielkim do- 
wodem wyfokiey dofkonałośći, kto- 
fa w niey zawfze uznawano. Jedná 
z Sioftr nafzych widząc, że wielę_» 
Čierpiáľa, ofiárowála fię ufłużyć iey, 
y dać iaką ulgę, podžiekow álá z poz 
korą mowiąc: Motá Siofiro, o iák ,, 
drogie (a wfzyftkie momentá,ktore „, 


mi iefzcze zoftają,trzeba z nich pro-,, 
H fitowić 
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s» fitować. To pewna,że wiele čierpič, 
s, ale to nie dofyć, pragnę ferdecznie 
»;żyć yumieráč z Zbawićielem moim 
>, ná Krzyżu, y lubo ferdecznie życzę 
33 fobie umrzeć , z chečiabym iednák 
>> wielką pozwoliła, zoftawać na tym 
»Świećle aż do dniá fądnego , ieźliby 
»»taka była wola y upodobanie Bofkie. 
Nigdy w żadnym człowisku nie 
widziano tak wielkiego pragnienia > 
śmierći iako w tey Służebnicy Bo- 
żey. Ci wlzyłcy,ktorzy ią w ofłatniey 
nawiedzali chorobie, džiwowáli (ie 
niezmiernemu wefelu, z ktorym o- 
czekiwała oltatniego wytchnienia + 
fwoiego. Tá iednak welołość pretko " 
zálterowána zoftała, chčiať bowiem 
Pan Boc uczynić olłatnią probę wier- 
nośći Oblubienice fwoiey, wzbudził 
w niey wielką boiażń fądow (woich, 
tak dalece, że w iednym prawie mo» 
mencie 
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menčie poczęłń (ie mecič y lękać, wi- 
džieč ią było wszyftkę drżącą, y w 
głębokim upokorzeniu przed Krucy- 
fixem upadaiącą, czefto te fowá po- 
wtarzaiąc: Mifosierdáia Boże moy, 
mitośierdzia žebrze u Ciebie. W ktotce 
jednák potym wfzyfłkie te boiaźni 
uftały, duch powroćił do wielkiego 
pokoiu. Zoftała upewniona od Chry- 
ftufa Pana o fwoim zbawieniu. Po- 
ciecha z tąd ferdeczna, y fpokoyność 
wydawafá fię na twarzy iey. Ná go- 
dźinę przed śmiercią kazała prośić do 
siebie Przełożoney, ktorey obiecał 
była, że nie umrze, nie dawízy iey 
wprzod znać, gdy nadeszła, prośiła o 
oley święty, dźiękuiąc zá wfzyfłkie 
łafki y ftarania około zdrowia iey, 
przydaląc: że inż więcey niczego ná 
tym świecie nie potrzebnie, tylko fię 
zanurzyć y ukryć w przepáščiltey Rá- 

H2 nie 


nie Nay dodszego Sercá P. Jezusow B= 
Go, y tam w nim oftátnie fwoie wy- 
dać wytchnienie. Rzućiwszy potym 
pelnym miłośći weyzrzeniem ná U- 
krzyżowanego Zbáwičielá, zoftawá- 
Ťa rak fpokoynie, aż do oftatnicy un- 
kcyi Oleiu świętego, przy ktorey do» 
koňczeniu,wyma wiáiac rzetelnieNay 
fadsze Imię JEZUS, oddała Duchá 
{wego w ręcę Odkupiciela fwego s 
Da 17. Pazdziernika , Roku Pań: 
fkiego 1690. Maiąc lat 42. 
Zaledwie tgrezzlá fię wiadomość 
o iey śmierci, wszyscy żałutąc ftráty 
tak wielkiey,džiwowál lię 1ey świą- 
bliwośći. Speľniťy fię ru flową Proro= 
ka Pańfkiego: Ze droga przed Obli- 
czem Páňíkim śmierć Świętych lego. 
Pfal: ns. y ich Pamiątka poprzedzo- 
na błogofławieńltwem. Stylzeć było 
po wlzyftkich domach w Misgsčie uni- 
efalny 


SR 17N 
wetsalny Slos, Święta Zakonnica 
umarła, čifneli i ię co żywo. do iey Čiá- 
ła, na ktore amo _weyźrzenie pobu- 
dzało do weneracyi,ztwarzy znáčby- 
ło, że dufzą iey iuż {iç ciefzyłą widze« 
niem Pana Boca w lzczęśliwey wie- 
CZNOSCI. 

Konkurs więlki zeszło (1e ludzi ná 
ićy pogrzeb, kázdy chciał dotknąć (ie 
Ciała iey, y poćierać o nie fwoie Mes 
tale, Padiorki, y ca tylko kto miał, 
prosili zá relikwią o cokolwiek ,co fu- 
zyć mogło do iey używania , eftymá 
o iey świątobliwośći, co raz to wię- 
Cey fzerzyła fię, y Dobroć Bofka zá 
przyczyną Sluzebnice (woiey, wielce 
cuda czyni, ná. więkfze wychwalenie 
mitosierdžia (wego, y świątobliwośći 
Oblubienice fwoie y „iako obízernicy 
z Hiftoryi žyčia iey potym każdy o4 


baczy, tu tylko ieden cud wfpomnie= 
my, 
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my, ktory w Roku 1713. Jurydy- 
cznym Autentykiem fami Doktorzy. 
ztwierdžili. W Konwencie tym, 
gdźie čiáto iey fpoczywa, Zakon nicą 
1edná od trzech miešiecy ćięfzko pá- 
raližem zarażona,bez žadney ulgi zo- 
ftaiąc,lubo rożne ápplikowano teme» 
dia; zá powodem y pobudka in- | 
fzey Sioftry, udała fię do przyczyny 

Wielebney Sioftry Maryi Małgorzaty 
Ala Kok,profzac uśilnie „aby iey uPa- 
ná Boca uprosiťá zdrowie, y z wielką 
uczćiwośćią y weneracyą, dotkneľá 
fięodźienia iey biafego,w ktorym ćia- 
ło leżało, y natychmiaft była uzdro« 
wiona. Co widząc Zgromádzenie, 
wielkim napełnione wefelem, pofzło 
zaraz wfzyftkie y z Sioftra uzdrowio- 
ną do Grobu Służebnice Bożey, dla 
oddania džiek czynienia Bofkiemu 
Mśiieftatowi, za tak cudowne uzdro- 


wienie 
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wienie, fami Doktorzy,ktorych zaraz 
przywofano, zdźiwili fię,widząc cho- 
dzącą o fwoiey mocy Sioftrę te cho- 
rą,ktora trochę przed tym y rufzyć 
fiş ná łożku nie mogła. Miymyfz 
y my pewną nádžieie,že y nam przy- 
Czyny iey wzywaiącym , ziedna u 
nayflodfzego Serca P. JEzusowEGo, 
wszyftko o co.prośić będziemy, kto- 
rey y to Zbawićiel Pan obiawił y upe- 


| wnił, że zawfze wyfłucha każdego, 
| oco go kto przez Serce iego Nay- 


Hodíze prośić będzie, y ile rázy ktory 
Kapłan odprawi, albo kto odprawić 


“| każe,pięć MlzySwiętych ó męcePań- 
"| fkiey, ku czći y chwale Nayflodízego 
. | Serca Jego; da mu wfzyftko o co go 


| prośić będzie. Doznano fámym (ku- 


“U tkiem tey obietnice Pańlkicy ńateyże 


famey Sioftrze świeżo uzdrowioncy, 


| ktorey zoftałź była wielka fábosé w 


goleniu 
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goleniu, iak tylko te pięć Mízy SS. 
Przełożona odprawić kazátá,nátych- 
miaftfliąbość odeľzľá, Sioftrá Exercy- 
cya wfzyftkie z drugiemi odprawiać 
zaraz zaczęła y dotąd w zupełnym 
zoftale zdrowiu. 

Y innychwiele cudów po dźiś dzień 
dźieie fig przy Grobie tey wielkieyStu- 
żebnice Pańlkiey, doktorego z wiel- 
ka ufnoščia wiele ofob żanośi wotá 
fwoie, y doznaią ratunku, na więkfze 
uwielbienie P. Boca, ktory ukázuie 
mitošierdžie y fáfki fwoie tym,ktorzý 
miłuią y wychwakią Przenayświętfze 
Serce P. Jezusa Syna iego iedynego, 

á Zbawiciela náfzego. Ktoremu 

niech bedžie wieczna cześć y 
chwała na wieki, 
Amen... 


IEW 
88 Llona 
EA SÍ 


xKSI FGARNIA* 


UUUUUUUUUN UUUUUUWI HB 


ANTYKWARIAT 


VYJ 


FEFEFU UJ UJ UI CJ AT RETNA AJ 


5 (0 47 


XXKXXXKKANKNKNKKXKXKXNAKKK 


stdr0007991 


[| 


© 
Ż 
a 
£ 
2 
© 
a 
(U e 
s 
© 
z 
r) 
2 
e 
a 
m 


[IJ 


